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KINO-TEATR Dziś! Najpięk111ejszy fil m szpiegowski. Wielkie 
arcydzieło reżysera polaka R. Bolesławskiego KINO-TEATR Tyran, despata, morderca, niewolnik miłości 

Dzieje tyrana i miłostki ABDUL HAMIDA 

[lARY ~ó:?~~~~· - Marion Davis i Gary Cooper 

„ SZPIEG 13" 
Nad program Aktualności dżwlękowe Nad program I 

Poczfłtek o godz. 5, w niedziele i święt& o godz. 3 p. p. 

HDWOi[i 
I Piotrków-Tryb. 

Aleja 3-go Maja 11. 

F. ~ARTNER A. AMES N. ASTHER 

CZER lJDnY SUŁ THN· Piotrków Tryb. 

ul. Legjonów 11 

Zarz~dzenia finansowe Włoch 
w związku z akcją w Ab1synjl 

Pożqczka nąrodowa-nowe podatki 

Na d p r ogram Ty godnik Aktualności Nad program 

Początek o g. 5, w niedzielę i święta o 3 p.p. Ceny miejsc ZW.Ykłe 

Polsl\~ ··a Palestyna 

'RZYM. Radia m~nli.s.trów pQsbano­
:wJi:ła W1J11puścić 5•cioprooen.tową po­
życz.Jkę narodową, kt-Ora bę.dzie u­
iyrta ina .pokry.cie wyd.atków, .zwriąza­
!'1:;1ch z operacjami w Afryce WISCh<>d 
ni.ej. Poż;y;azik,a t.a została zia.po~fo­
dzi131Ila w oficjalnym koimuirnikacie, 
wyidian~·m po zakońc~n1iu 'POSl!edlzc­
niia .radly ministrów. Ogólna &urna 
})QŻylez:ki nie roshała wymieniooa w 

zredukowane zostaną do stałe.i cyfry 
750 miljonów rocznie. Różnica. po­
między tą pozycją a globalną sumą 
wypłat, dokonywanych na emerytu­
ry, zaliczkowana · będzie przez i nsty­
tucje ubezpieczeniowe. Różnica ta, 

GENEWA. Na komhsiji po>litycz- r.osiiada doni10sbe zmia:creme. Przy 
noej zgn."l()madtrenia Ligi w dys•kusji sWe rosnąooj gęstości mludnilelllla 
nad spnawooo~nilem z pJI"ac Ligi w Pio:lsce, ll"zą.d polElki joot !Z'ainte­
N.aii'Odów w dzi.edmini-e mandaitów res.oiwan'Y' w roi.woju moe.lil\\;ości e~ 
koJonjalrny.ch ruahrał gł.oo w imie~1\:.u mi~jill!YC'h i w.i·e<niY, że pcltSltępu­
deleg.aicji pdlskiej dyr. Łubiieński, ją'CY' ~rzód roz1wiój Pail10~yiny mo­
po.dlkreś·lająic "ielik.ą wagę, jaką żl.ilwiości :te wzmoże. N.a zakończ.aniie 

oczywiście, będzie malała z biegiem pr,z'YfW'jązud.e Polrs.llca d~ ·fl!)rawy P.a- ctyr. l.ubi.-er~<>ki przyłąc:zy.ł się do v;y 
lat aż zredukowana zostanie do · ze- lesitzyn.'). j.alro 1Siedzlih.y n31rod\QfWiej l!aZó.w ru12m..'l!nJiia, Wl}'l{lowi1aid1a1r11Ych w 
ra . Wówczas państwo zacznie zwra- ży,c!Kra1skiiaj. Dyr. Lub<~eńsikii ·w"Sllcazał, d-y!Sik;uisdd ·PP<i adirese.m WJ,el'.kiej Bey­
cać instytutom ubezpieczeniowym ż.e dJJ..a P>01siki, hcząoej "'h'IŚt'Ód SWiYiCh t.a.nji, jallro mainrl:l:ta:rjuszy P.a1:esty­
su~y, wyłożone przez nie na pensje J ~bywatie~i _POnad 3 ~li:®~ h11cloości . Ilt}'. 

wo1enne. zyidiows'\C1eJ, z.a,gadmeme Paleatyny ----=----------• 
Co powie /Hu§ olini 

k001m111ikacie. 
RZYM. A gencj.a. Stef.ainii o g!taS'za 

na nowy projekt Komitetu pięciu? 
naistępujący korru.m.ilkat: Rada .Jn'i,nl- GENEWA. Prezes komisji 5-ciu 1 zjq z Rzymu. O ilcby p1•0,§ba Lav.ala 
strÓ'i'.' prz.yjęła na dzis.iiejs.~em r.a'n- ~ Madair~a utdal się o godiz. G.30 :z:osta.ł.a U'w'zględ11i@a i Mussolini 
nem podedzeniu projekt u~t.awy o I ppol. do deleg1aita \\"łQS'ki-ego Aloi- is.tot nie we1z;wwł Aloiss iego do Rzy. 
środkach na pok.rycie k~~Zltów ~wią-1 si1~go, na.stęp~ie d? dielegn.ta. ~bisy~- m u dla o.sobi,s.teg-0 przedyskutow.a-' 
.zani.}"ch z obroną ko.l~mJ w Afryce siltiego Hava:nlalte 1 :p'OO..'lł do0 ich w.:.a nfa z niim su:gest.rj gerre1tvskich, to 
W15<.'.hodniej. Ustawa ta upow.a:'hruita domości sugC\!1tija v.~'prnco\.ntne fakt tien dopu6z.czalby bardziej op­
ll'Ząd dJo -emi.to:w.a.nfa ;p<»Ż)"czki, zwa~ przez komitet i jej e.k 'PeD.'tów. "\Y ko- tymi1s t~'c.zną o-c..:I)ę st1mowi1sk'.l 
nej „r-emlt) p1ęcioprooeint.Gw.ą". Po- lach Ligi durże znacz.en.ie przyw1ą- Wło~h. 
życzka ta wolna jest od wsze'1klid1 zują. do posOib-u. w· ja.ki ·· i ge.'.; tie t e RZ ą fu.id . 
JllOd·atków ohe.cnych lub p1l."zy.szh~ch. przeds;tia.wi·c.ne 7'00Kmą w Rzymh~. z.wo!, rua d\z:i..,.htj rn r. :!.. 1Q t, ~·(>. 
Cena subskrypcyjna wynooi 95 li- Lava! :w.y1wń·era l'rZekomo na Aloi- Vl"iedlug informacyj Havas.a, 0!1}1Ó· 
iów prey nomtiinalnej wao:tości 100 S·i·ego. naci!Sik, llliby udiaił się osobiście wio.no i po·wztęto ciec,yz.je w waz­
Jitrow. Pooi.adiacze 3 .i pół pr.ocemło- do Rzymu i ~rz,edistaiwił propozycje nych .s:p1·.awach fi111:iin:sow~~ch, Nie 
wej daiwmej pożyczki bęidią mog'li ko.miltettu rnstniie Muis1s.olintlemu. Co zapa.dlo jedln akże żaune pos.ta.no­
.n.ahyiwać 1nO!Wą pożyczkę, 1pbacąc :z.a do tego bt:r:aik jeszcze jednak d.e<:y~ wńanie '" sprawie odpowiedzi ,,„ł,o­
Wdą 100-lirową ob1igaicję no,wcj 
~~ 80 lirów dia.·wmią poży.c7Jcą 
;i 15 lirów gotówką. Subs.k.1,y;bem;tom 
n()\\iej poż3,cUci "pote.Z)mione z.os,tały 

Hcznie poważne ułatw1ieniJa . Celem 
uplaso'Wanfa poży,crki i uhrzyima·· 
ri.a jej kut"SJU na r.yinlku przcwi· 
d~i1am.e jie1sit s.twonemile konsorcjum, 
któregio preze.oom ma zo!'1ta:ć gubei-, 
'l'l 31to.r Bianik\U Włos!kiegio . Daił:ra aio z. 
poczęci1a i zamknięcia su1bskmyjpeji 
ogfosoona będzie później. 

LONDYN. Jak donoszą z Gibral­
taru , wczoraj wieczorem ogłoszono 
tam oficjalnie o zamknięciu północ­
nego wejścia do portu. Zwracają 
uwagę, ź'e podobne zarządzenie wy­
da n e z~stało wczoraj :również i dla 

Niemcy 

południowego wejścia do portu. Sa· 
moloty wojskowe przez cały dzień 
latały nad Glbraitame i jego okoli­
Iatały nad Gibraltarem i jego okoli. 

KAIR. - Według d2:1iernnika „El 
Ahra.m", siiły ·wielkiej B'.I'y,flainji na 

w ły Sz 

skiiej n.a (propozycje gen21Wsl<'.:1e. 
P:rzY'p'\.llszczają, ~i rząd włłoo&ci nie 
mi;ał jeszcze CZ\a·" 'U dQllcł.adlruegio ~ba­

dania definityrwnego ich teID5tu. 
Następne zebranie rady minisitrów 

o.d!bę<llzi.e się w sobotę i wtady pr.aw­
diGpod1obnie hędzi:e wyd1anoe .o·świiad­
czen.j-e, k tórego ocze1<'rWJamo d:zi~Laj. 

Cha1•J.!ktery15f:ycznym dl < ·ni:~tll'IO­
JÓ , p. ':n.uj, "l·~ cit w R?„y:rme j~ ar­
tyih,""111, który uka.zał się w dl.ziiem.niku 
„Piie.oolo". PJsmo t:o pi,g.ze: Błędem 
bJ11łoby oczekiwać z Genewy roz.wią- · 
z,ani:a, które może dać Włoehom je­
dynie eiła zbroj.na. 

mem<.' ś:i·óclZli·e.mnem wyra7..a.Ją się 
cyfrą 144 okrętów wojennych, .a 
mi:anowJoie: 28 w A1eksainiłll."ji„ 20 
w Pales1bymiie, 6 w kan.aile Suie~1111, 
20 w Adenie i 70 w mhralitair~e. 

ajc rji W uzupełnieniu uchwał, zapadłych 
w Bolzano, a ustanawiających m. in. 
IO-procentowy podatek od dywiden­
ny od papierów na okaziciela, rada 
ministrów uchwaliła nowy podatek 
od obrotów handlowych, _Specjalny 
podatek nałożony zostanie również 
od transportów towarów automobi­
lami. Łącznie z podwyżką taryf kole­
jowych podatek od transportów auto 
mobilowych zapewnić ma równowa­
gę budżetu kolejowego. Pewne osz­
czędności dokonane zostaną również 
w dziale emerytur wojennych, któr€ 

dziennikarza Jacoba 

k 
srowach 

- W Koktebel na Krymie wyląodował 
pocięg powietrzny, ustalając światow, 
rekord długości lotu bez lądowania dla 
pociągów powietrznych na trasie Mo· 
skwa - Koktebel, wynosący 13'50 klDl. 

- Nawałnica wywołała na Wyspach: 
Brytyjskich wielkie szkody i podągn11-
ła za sobą 7 ofiar w ludziach. 

- Z lroicem mieśnla odbędzie się w 
Botd"ux spuszczenie na wodę nowe~o 
krąiowoika łrancuskiełfo „Gloire" o po· 
jeaaolQ 7..600 t-. 

legalnie, zostanie wydalony i powró­
wywołała w Genewie wiadomość, te ci do Strasburga. Uprzednio jednak 
władz.e n iemieckie wydały wczoraj zostanie on przesłuchany w związku 
wieczorem w Bazylei władzom szwaj z procesem uwiezione.R"o w Szwajca­
c.arskim uprowadzonego przed 5 mie- rji Wesemanna, 
siącami dziennikarza niemieckiego - W związku Ż w1ac1omosc1ą o uwol­
J acoba. Fakt wydania Jacoba bez ·nieniu dziennikarza Jacoba, należy 
odczekania rezultatu postępowani.lł przypomnieć, że Berthold Salomon, 
arbitrażowego tłomaczony jest w Ge- znany pod nazwiskiem Jacoba, b. 
newie, jako przyznanie przez rząrl współpracownik niemieckiego tygod­
niemiecki, że ze strony niemieckich nika radykalno - pacyfistycznego 
organów policji politycznej wykro- „Weltbuehne" został w połowie mar­
czono przeciwko obowiązującym C'a b . r. uprowad:zony samochodem z 
zwyczajom międzynarodowym . Ja- terytorjum szwajcarskiego do Nie­
cob, który przybył do Szwajc.arji nie miec, gdzie aresztowały go władze 

GENEWA. - Wielkie wrażenie niemieckie. Rząd szwajcarski wystą 
pił wówczas z żądaniem wydania Ja­
coba, powołując 'tfię na to, iż zach<>­
dzi tu fakt bezprawnego nan1szenin. 
suwerenności terytorjalnej Szwa· -
carji. W wyniku wymiany not mię­
dzy obu państwami, Szwajcarja i 
Niemcy zgodziły się na rozstrzygnię 
cie tej sprawy przez sąd arbitrażo­
wy, powołany w myśl umowy szwaj­
carsko-niemieckiej. Uwolnienie Ja­
coba przez władze niemieckie po­
twierdza słuszność stanowiska· Szwaj 
carji, co stwierdził wyraźnie urzę.: 
dowy komunikat niemiecki. 

fti~m[J to ~Htion fnropy one[iW ~olnewi1 owi 
oświadcza ambasador v. Ribbentrop 

PARYŻ. „Le Petit Jom'D..aJ" z.a- trizel:ma j:elSlt tpraoa i Sll!l'owce. Po­
rnie~ciił wyiwi.:.i.d si~.go kore&ponden- trzeihudą ·oni ·taikże 'kol<>:nij. Na zapy­
ta no11}'lltllbm<slki.esio z a.mbasad4lrem 1.aa1iie ,dJ:zJi.e1runti;kia,rz1a franc.uskiiego, ja­
von RJLbeln:ttt"O.~m. Albo Francja i kioe g'Wlil!ra.nćjc otrzymałaby Fraincj.a. 
Niemcy dQjdlą do por07Jlltmitm.i:a - o- :w. u'Stęps!tlwa w taj ckui•eid.zi;n~e. am­
świ.adiczył' amba::.ador - albo !Jt"l- ba..~r R:ihbenta'()p oświr.dcz.ył: 
cu.ą si~ do przep.ak:i. Niemcom po--; „Mty nie mmuy nic do dania", 

Gd!Y dtlfornruillron francuski po.:l-
111i ·ooił kwE'ISlt:ję zib11ojeń, mm~>M·ador 
von R.ibh€1nlLI'OIP odp.ow-i.e<lz\iał, że 
Nii€1fficY s ilamiawi'-i w El.lll'opi~ ln11S>'tjon 
piiz.eoiwko boil·sze"iiznwwi. Eiuir-0pa 
witnma .s ię oiles..z~"Ć, widząc Niemcy 
mo:l11i~1i-e najsi!lnfojs2'e. 

Premier Sławek 
na Zam u 

Wczoraj w południe Pan Prezy­
dent Rzeczypospe>litej przyjął pre­
mjera Sławka, z którym omówił sze­
reg bieżących . prac rządu. 

Minister Beck na śniadaniu : 
' 

u deleiata totfl1V 
GENEWA. Minister Beck wziął 

dziś udział w śniadaniu, wydanem 
prze-.i; d~legata Łotwy, mihistra Mun­
tersa W Śniadaniu tem uczestni­
czyli również ministro\vie Finlandji, 
Litwy i Estonji p.p. Haclczell, Lozo- · 
rajtis i Seljamaa. 

Imiona na stanofOlskD 
podsekretarza stanu 
w Ministerstwie 

Spraw Wewnętrzn~cl1 
Piod!ookritarz ~Ml>U w Mi'ThiS!tet-- . 

Sltlwi.e apmw wewnętrzmiyich Tade111S1Z 
K:rycilorw1Slk\ii, którYJ wt Hpcll' :r. ub. 
powołatn\Y zostaił z mini~ . 
Stpria.wiOO(l\iiwośioi. dlO mittlii\S.terstma. 
S!plmlW weiwnętrznych., na stanoiwf· · 
s4J<Jo wicemi'lnlill;ttma do s.pmw .a.dmiini- , 
striacyjrn~ich, uatą)pił na właaną pro.4 : 
bę .ze sw"egio ~v;lilSlira, IVWl a>ea· · 
ją.c do m~nu~ spmwi•e,dl:iwt0~ · 
ścl. 

P.am ~zyidlent Rwr:zy;pdS.'pOlitej 
mLrunolW(aJł ipo~'iebair.zieirn stanu w 
miln.i.islt.enislt\.Vli\e s!PMw wewnęitrrm)'lell 
dQtychetz.a5omego dy.relk:Wa de,par­
taimantu poailt/ylcwego ~a 
p. Hen~ Kawedciego. 

Zapowle~ż 
flJlelklth demonstracvJ 

antv_poisklth na uasku 
Cleszvńsklm 

MORA WSKA OSTRAWA. Zarząd . 
·Sokoła czeskiego wydał do swoich 
c7-łonków odezwę, w której wzywa do · 
pnybycia na wielkie manifestacje 
antypolskie, jakie odbędą się w czes­
kim Cieszynie i innych miastach 
śląska nad Olzą w dniu 22 września 
bież roku. „Pokażemy naszym nie­
przyjaciołom - brzmi odezwa - że 
j esteśmy silni i na wszystko gotowi" 
Za1~d pol~cił również 1L>konać mo­
bilizacji 11a ten tlzieft wszystkich 
śi·odl~uw transportov;rych. będącyt:h 
w posiadaniu członków i symp-..i.ty­
k.Qw. 



O ~laśc·· strukturę 
Omawiając wyniki wyborów do 

Sejmu, większość opinji publicznej, 
nawet związanej z rolnictwem, wy­
raziła pogląd, iż pewne' wątpliwości 
budzi struktura Sejmu z punktu wi­
dzenia liczebności poszczególnych u­
g·rupowań gospodarczych reprezen­
towanych w Sejmie. Padały lic:ime 
opinje i zarzuty, że majoryzowanie 
Sejmu przez nader liczną grupę rol­
ników może pociągnąć za sobą ujem­
ne skutki. Podkreślano, iż stosunek 
72 do 7, odzwierciadlający liczbę po­
słów rolniczych i przemysłowych nie 
odpowiada strukturze naszego gospo 
darstwa, i może wywołać ujemne zja­
wisko, jakiem jest niewYstarczające 
oświetlenie na forum sejmowem de­
zyderatów tak ważnej gałęzi gospo­
darstwa narodowego, jaką jest prze-

jaskrawsza, że np. grupa u.zł<:~~ 
nawet z wyeliminowaniem z meJ 
wątpliwych pozycyj (jaką stanowią 

wojskowi i wielu działaczy społecz­
nych), dysponuje 37 posłami i sena­
torami. Trudno sobie bowiem· wy­
obrazić intensywną pracę na plenum 
i w komisjach kilkunastu zaledwie 
przedstawicieli przemysłu i handlu, 
wówczas gdy dotychczasowY parla­
ment liczył 31 komisyj. Przy utrzy: 
maniu tej struktury każdy z prze-

mysłowców czy kupców musiałby wo-handlowych nie będzie mogła być 
brać udział, jako jedyny reprezen- dość wYdajna. 
tant danej gałęzi gospodarstwa, aż To też w· wyniku powyższych uwag 
w dwóch komisjach. W praktyce u- nasuwa nam się obserwacja, iż przed 
trudni.aloby to ponad wszelki wYraz nominacjami do Senatu, które W 

gruntowną i analityczną pracę da- dniach najbliższych mają być doko­
nego posła czy senatora z odnośn::i nane należałoby wniknąć w anomalje 
komisją. Jeżeli r_1.awet w z~iązi:u ~I s~ruktury .jaki~ s~ę w Sejmie i S~n~­
ograniczeniem hczby posłow ilośc cie zapow1ada3ą i pod tym własme 
komisyj zostanie zmniejszona, to i I kątem widzenia, przez odpowiedni 
tak praca w ich łonie jednoosobo- dobór nominatów strukturę tę po-
wych przedstawicielstw przemysło- pr.awić. · 

Przed decyzją Paryża i Londynu 
w sprawie sankcyj 

mysł. GENEWA. - Premjer Lava! wy- wYborów powszechnych. Wczoraj kres przygotcrwań rządu Wielkiej 
To też publicyści, zastanawiając jeżdża jutro wieczorem do Paryża, premjer brytyjski Baldwin odbył Brytanji, który mobilizuje w coraz 

się nad układem sił gospodarczych aby wziąć udział w posiedzeniu rady konferencję z szeregiem mii;iistrów większej masie okręty wojenne i si­
w parlamencie i nad przyszłemi jego ministrów, które pod przewodnie- oraz przedstawicielami trzech rodza- ły lotnicze, zwłaszcza na morzu Czer 
pracami dość zgodnie wysuwali po- twem prezydenta republiki odbędzie jów broni. Konferencja ta nie miała wonem, ciąży na atmosferze roko­
stulat, iż wobec jednostronnej prze-1 się w sobotę rano w Rambouillet. Do jednak charakteru formalnego po- wań. 
wagi elementu rolniczego w Sejmie tej narady rządu francuskiego przy- siedzenia gabinetu. Bailby w „Le Jour" w alarmują-
należy przy wyborach do Senatu wiązują w Genewie bardzo wielką „News Chronicie" dowiaduje się cym tonie domaga się, aby Francja 
stworzyć pewną przeciwwagę przez wagę. z wiarogodnego źródła, że min. Ho- za żadną cenę nie zgodziła s.ię poło-
uwzględnienie postulatów handlu i LONDYN. - Minister spraw za- are na podstawie zapewnień, otrzy- żyć swego podpisu pod tekstem zale­
przemysłu i wprowadzenie liczniej- granicznych sir Samuel Hoare przy- mn.nych od premjera francuskiego ceń Rady Ligi Narodów, które, sta­
szej fachowej grupy przedstawicieli jął wczoraj w Foreign Office amba- miał poinformować premjer.a francu- nowiąc pewnego rodzaju uroczyste 
tych dziedzin do Izby Wyższej. sador.a francuskiego Corbina. Rząd skiego Baldwina i pozostałych mini- ostrzeżenie, grozić będą Włochom 

W wyniku wyborów senackich je- brytyjski nie udzielił jeszcze formal- strów, obecnych na wczorajszej kon- wszelkiego rodzaju sankcjami na 
steśmy jednak świadkami, że postu-. nej odpowiedzi na demarche fran- ferencji, że rząd francuski nie cof- wypadek rozpoczęcia kroków wojen­
laty te nie zostały spełnione . Do Se- cuskie, jednak oba rządy utrzymują nie się od udziału w ewentualnych nych. Nigdy się na to nie możemy 
natu wszedł szereg osobistości z naj- jaknajściślejszy kontakt i dotychcza- sankcjach. Zapewnienie to w;.·wrzeć zgodzić - oświadcza publicysta -
różniejszych dziedzin życia społecz- sowa wymiana zdań była zadawała- miało wielkie wr.aże11ie na członkach p1·zez podpisanie bowiem tych z.alecei'i 
nego i gospodarczego, ale pod wzglę- jąca dla obu stron. Gabinet brytyj- rządu brytyjskiego. 7.gÓ!"y deklarujemy się jako przeciw­
dem struktury Senat, jeśli nomina- ski zbierze się na zwyczajnem po- PARYŻ. - Prasa francuska z ca- nicy Włoch, zobowiązując się do u­
cje stanu tego nie zmienią, przed- siedzeniu w przyszłą środę. l\L in. lą uwagą śledzi przygotowan.ia woi- działu we wszystkich sankcjach, ja­
stawia obraz układu sił podobny do omówiony zostanie spór abisyński I skowe Wielkiej B:ryta.nj i. Najpoważ- 1 kie państwa, wrogie Włochom, za.­
Sejmu. W dalszym ciągu przewagę oraz ui;.talona ma być data nowYch niejsi publicyści stwierdzają, że za- mierzają zastosować. 

Atak na metod prasowe Benesza 

Polska na pierwszem 
miejscu 

w locie o puhar 
Gordon-Bennett'• 

Nie wiadomo do chwili, w której 
to piszemy (godz. 2-ga w nocy), kto 
zwyciężył w walce o puhar im. Gor­
don-Bennett'a. Największe szanse 
mają balony polskie: „Warszawa li" 
i „Polonia V", - obydwa lądowały 
w okręgu stalingradzkim, przelatu­
jąc około 1500 kim. 

Wiadomości o innych balonach ~ 
następujące: 

Balon „Belgica" lądował w Mille­
rowie, około 1400 kim. od Warszawy. 

„Kościuszko" - zwycięski balon · 
z zesZłorocznych za.wooów lądował w 
pobliżu Charkowa - przelatując O" 

koło 1300 kilometrów. 
Balon Toruń wylądował około miej 

scowości Baragoje, przelatując około 
970 kim. 

W okolicach Czernichowa wylądo­
wały dwa balony: „Maurice Mallet" . 
i „Erich Deku" - przelatując około 

1000 kim. 
„U. S. Navy" lądował koło Mozy­

rza na Białorusi. 
Pozatem znane już są losy balo­

nów: „Deutsch land", który przele­
ciał około 600 klm„ „Ztirich" - oko­
ło 600 kim„ „Alfred Hildebrandt" -­
okolo 650 kim„ „Bruxelles" - oko- . 
ło 800 kim. i „Lorraine" również o­
koło 800 kim. 

Jakkolwiek rezultaty ostateczne 
nie są jeszcze znane, prawie nie u­
lega wątpliwości, że zwycięży Polska 

Korpus dvulomaticzny 
na Wrstawle Drogowti 

Wczoraj zwiedził wystawę drogo- J 

wą na zaproszenie Ligi Drogowej 
korpus dyplomatyczny państw za­
granicznych, akredytowanych w 
Warszawie. Gości po wystawie opro­
wadzał i udzielał szczegółowych wy­
jaśnień komisarz generalny \'VYSta­
wy p. Stefan Tyszkiewicz. 

* * • 
Dziś rano przybywa do Warszawy , 

· posiadają rolnicy, dysponując liczbą 
17 senatorów; dalej, podobnie jak w 
Sejmie, idzie grupa senatorów u­
rzędników w liczbie 11 ; stosunkowo 
liczna jest grupa t. zw. działaczy 
społeczny_ch - 10; dalej zawody wol­
ne - 8, wojskowi - 7, przedstawi-

Podjęli go agrarJusze c~escy 
, 'na Wystawę Drogową dr. inż. Fritz 

Osoby \I)()oimQll-m()IWaitte miiedzą do- Todt, generalny inspektor dróg Rze­
brz.e, ż.e 611:.an t. 'IAW. b~mra prawwe.go I szy niemieckiej, twórca sieci auto­
w Gene'."'ie je'SiL niemo~-li\\."Y d.o ~: f'trad niemieckich. Tegoż dnia popo­
}11eymamJ11a - pr.z·ez w1ękiszą częsc łudniu, na zaproszenie Ligi Drogo­
I"<>ku nie ma Mu.ro co rouić, a opla. I wej, dr. Todt wygłosi w auli poli­
Ci.:'1~? 7 ur,zęd111ik~w z kia.s~ pa~:S1bwo-1 techniki w.arsz~wsldej o~czyt na 
\'1E~J - iall'e do,t.Jchcz.rus nukt 1me od- temat gospodarki drogoweJ Rzeszy 
waź;)•ł się nazwać :rz>eczy po imieru:u. J niemieckiej. 

ciele zawodów pedagogie n h _ 6 PRAGA. Po wyol>rze Bene~za na 1 lami. 'fi>lld1:>roośf. 'Pi~ma sz\vajcar-
z yc d · b . L. . „,„ . ' ' d . . k 

i na szarym końcu dopiero reprezen- prz.ew~ ruc~g<> z~ rama . 1g1 ti\t\.~ego J>ec, 1i..eigo ro za.Pl, ze wy -a· 
tanci przemysłowo-handlowi Nair<>dow, „Neiu.e ZuerJchc1· ZeJ,tu•ng" ziuja, ja1ki.enui d:rogami prn1x11gandy 

. . . . . f pr\Zlyirui-OIStła au'ltykuł, że jest to WY· podzi,eimn.e;j w1ruc:ujie się z Czech w 
w za~adzie uznaJemy pi~~·wsze~- r raz mzm.imia dllia Benesiz.a, krt:óry jui; ikf.!eJl'Willklu wyiwi1erania wply1~ u na 

stwo liczbowe reprezentacJi rolm-1 być nmiż.e o:Sltattmi iiaz bawi w Gene- opin~ę puJbilliic.zm.ą. Tym razem jed­
ctwa. Usprawiedliwia to zar~wno wie, gdyż wlkrót.eie V.J~b.rainy zoSita.· nrukże Cthodm o wypiad.e1c bar11ko de­
~truktura gosp~a~·stwa . polsk~ego, nie prezyd-c:rutem Cz.echooło.wacji. lriikialtlliej n.a1!1wry dila pańs.t.w.a cze­
Jak fatalne ~ołoze?ie r?lnict~a i po- Agi'.aJI'Il\Y „Vienkov" pQ:"Zylni.&.sł .sitre choisfow1aoki;eg'{l. W kolach dyplom'.1-
~rzeba en~rg~czi:eJ akc~.1 w ~ierunku s1.1CZentire Jteg-0 1a1rttylkuiłiu p. ł. „Ską.ct. tyWI11yrch, a także diziein.niika1r.s\\ci.ch 
~ego podme~ie~, akc~i, kt?ra .rzecz I oni to wiedzą?" Orboonlie przymorS'i WJi•a..cfonro j.esit, że informacje tego 
Jasna toczyc się będzie rowmeż w v,.,..;n.-. "' .1--•a. , ..... ~ • . d"-·-' b' · ła h . „ Wll1\lVV mou,~11•~ę, w l\JVJ>l'leJ prJSIZ.e l'Oi ,,,.,.JIU ro.zsrz;e1rza m1·0 pma1so\Y·e w 
ci.a ~ . ~sta~od~wc~ych. Wiemy m. liln.: w GenaW?i.e l\.lJtll·,z.ymyw~me Ge1ruewti.e, k;tóre podlegać ma kon.ti·o-
rowruez, .1z. n:e 1stmeją poważniej- je;sit -0tcł ilaJt 00 śr:-Oldików pań&twowych li miJnlilSll:Jeil'IS!t-\V'a .su>~a;w .ziagran.icz.­
~z~przec1~1e~s~wa w Polsce między t. '!;W. C2oołoosl>01W.a.cki.e .hiillro pr.a- Dj•Oh w Pl'ad\zie, joot }ednaikż.e -Or­
~ r~sam1 ro m:t~a a np. przemy- S!OWe. W:ia&mo j'~t jiedniakże T>•O· gii:?\fbizacją QISOibist.ą, u,żzyiwaną z jed-

_u. a płaszczyzme ~rywatnego ży- w:szoohl!lW, 2Je z biruira. tego wychodzi naj sfa-01!1\.Y dla p.ewnej k.ai(e,gorji4two 
ci.a gospodarczego wiele spraw po- _,,_ . _:i....iJ , , .,nlłk•Jik. . 1 ..J d · di' · f . h . uulli:ltll<>i om>.sc mn""".Y o 1P!f.alSO!Wa, a. e pa@ain„,•y, z rug1iej 11.a m1 ormowa-
zo~ie., s~rnyc ~apewno da się u- UaJki;e trrneg-0> r<Jidmju, lk.tóra nj.e ma niia „Li1d10<vj-1ch No-vim" w B111rni·e 111a 
zg me i powstac zapewne może nic ~Im"'°""' z iinlteiresrunli n.an k"""- państJWIO"""' w uikr...i.eJ· fonmi.e. 
dość jednolity front prywatno-gospo- t ·•~y~ • .'"'0~.m · ,J, ': - .vpu" •• „ J'" 

darczy w ocenie sposobów walki z 61 wowemo. a !Olgo 0 - D.al"Ou'olw.eu:rn ce-

Odpowi.edziial:n.e koła po1f.tyiczn,e nie Z b I I 
z.a:rrJ.~ei·zają .pamrinąć ttej S\prawy gon ' ego sena OfCł 
~r.i~w.enriiem i. mwszą ~ja"'.111 ić, j~.k Kulerskiego 
J~t to rz.to.r~a\IlilZO~'iane, z: uzytwa snę 1 GRUDZIĄDZ. Dviś 0 ldz. 15.30 
pism lS>ZiWaJctair&knch d!o 1mformowa- ) ł . . tik gio 0 . o.· zrniair w 1SIW1cnm maJ~ u w v.~CZJar-
111.a 0 wiewnęitmmo - poturt\)1'CZJ1ych ,~ h d G d . d' k , ·~-· j h Ozletch sJ · "' JValc.i /po. Dill ·m•ą1 1JCłil1 'PO ro„.„,,1e 
sip:riN~"eik t '0 . 

0,waił O.Jl_:_ k ch<n1obiire były senlator WlilkiLo·r Kuier-
()•t"1lt a ia w1y1w-.o~.ai .a 01,,,,w a rea - . , . . . 

· _,. . L., h N. . " siki, wł.asc:ucael 1 wyda.wica „Ga:ziety 
CJę ?.<e .,,.titO'nV' „ l•Q/OyY.C OV·l11 ' ,... Id . d t..: .„ . G , N -'-'.t.l ~ . "_;_ v· - t. "' ur1iu \Zlą Zil\JJ eJ l " one.a ailuwl.,,; .au 
Zal!'ZiUC'<llJą.c;)w1 „ ·€J•~ovov11 pro•wa.- ,_, " ś K 1 ki ł · 
,, . 1 • •• . • &1\U.ego . . p. w ers· z.mar w w1e-
u.zeme r...ampal!Jl prezc1w .1{ 1!n~szo- ku l.at 70. 
wi. 

Samobójstwo 

!Hord u; §an1olocie b. direktora gimnazium 

TORENTO. Znany w kołach spor. 
towyclt „Base Bal 'u" l{oneclie wyna. 
jął samolot, by udać się do Detroit. 
Koenecke, który był pijany podczas 
lotu, zaatakował w szale allrnh(}licz-

nym pilota i jego towarzysza. W 
małej kabinie samol(}tu doszło do 
zaciętej walki. K1>enecke otrzymał 

cios w gfowę i stracił przytomność. 
Lotnikowi udało się szczęśliwie wy-

lądować.Cios zadany szaleń~owi był 
śmiertelny.Z samolotu wydobyto już 
tylko zwłoki Koenecke. Lotnik i je­
go towarzysz w walce z szaleńcem 
odnieśli liczne obrażenia cielesne. 

Hura gan nad morzem Północnem 

naszemi ekonomicznemi trudnościa­
mi. Rozumiemy też, że niema kry­
terjum, według którego możnaby ści­
śle ocenić wagę poszczególnych dzie­
dzin gospodarstwa i od niej uzależ­

nić liczbę reprezentantów w Parla­
mencie. Zbyt wiele czynników skła­
da się bowiem na pojęcie tej „wagi" 
- i liczba związanych z daną dzie­
dziną ludzi, i wysokość reprezento­
wanego przez nią kapitału, i wiele 
innych czynników, które są zbyt licz-I 

ne, aby z ich wypadkowej. stwe>rzyć BERLIN. - Nad morzem północ- wichura wyrządziła wielkie szkody., Essen, Duisburgu 1.·td. szalejąca bu­
spra.wiedliwy klucz rozdziału. Nie nem i północn~zachodnią cr.ęscią W okręgach przemysłowych Rzeszy rza spowodowała wiele strat. Kilka 
chodzi więc tutaj o sprawiedliwość l'{;iemiec szalała ostatnio nieZ'i'VYkle 
ilościową, lecz o to, aby liczba i po- silna huraganowa wichura. w Ham­
zie>m reprezentantów poszcregółnych burgu i okolicy wiatr uszkodził wie­
dziedzin naszego życia były wystar- le dachów, powyrywał drzewa ulicz­
czające do wniesienia w pracę Par- ne, przerywając na pIT.eSzło 20 minut 
lamentu czynnika fachowej, grun- miejską komunikację tramwajową. 
townej znajomości tych wszystkich osób jest rannych, w tem dwie cięż­
dziedzin gospodarstwa polskiego, ko. W jednej z dzielnic Duisburga 
które współdecydują o układzie sto- wiatr wyrwał 500 drzew ulicznych. 
sunków wewnętrznych, o poziomie W Solingen szalejącej burzy towarzy 
życia gospodarczego, o bogactwie i szyło tak znaczne obni'ienie się tem­
przyszłości ekonomicznej narodu. peratury, iż spadł pierwszy w tym 

CZĘSTOCHOWA. Onegd1aj w Su­
ledOO\.'iie pod Pi<>t:nk.owe.m ITT!a.Iezii<mo 
zwłlotki mężc7J)'IZ\IJC' w sile wtielkiu, któ­
ey popeiłilllił &alll1IOlbój Sitw'O plWez o­
tr.Utdiie. Ozęs.toch()•Wtsika Jl'O'li1cj1a usta.. 
li.ta. że saiID101ooj-0ą był 54-1.etmi Hie:n.­
ryik Aidfor, b. dyirielkto.r p.a.ń&tWtO>we~ 

go g1ittnlnaz.j.um jm. Romualda Trau­
gut;ta w C7-ę&tooho.wie a n.a.sitępni~ 
dyp:ieiklt.oo.· gti1IImarz;j1um pań.sttw>Qwe;go 

w GiuftnJ.e. 

śml!rtelnv ep1102 
flJalki z bandvta 

W tern świetle wydaje nam się, iż roku śnieg. 
grupa przemysłowo-handlowa Sejmu I Kilka osób zostało rannych. W por­
i Senatu w zestawieniu z 9-0-osobo- cie hamburskim kilkanaście statków 
wą grupą rolników jest stanowczo wstrzymało wyjazd, oczekując na 
zbyt szczupła. Szczupłość t.a jeat t.em leps74 pogodę. Równ~ż i w Bremie 

Obniżka płac urzedniczych w JugosławU 
BIAŁOGRÓD. Rada ministrów O~i, os1iągni-ęte w te.n 1s1po­

pootan0iwridla zim111iiejs1Z.yć wsrby.srtfkli.e sób, mają pirz~ż.s~ć 400 millj.o­
pobo.J."Y runędruicze o 7 procen.t. nów dyinai·ów. 

Wie wiru Thnu.gnin pow.iatn stopnic­
~o d'w.aQ łp!Olkiicj\a!nd ooo.czy1li bił­

~ w kltóiryim Ulkirywaił s.ię Jó­
:uef J eziter.Slki po·sil1ua1ki:wamiy przez 
sąd!y za lfucz.nie k:na<ltz.iem o.ra'Z po· 

Choroba Hendersona dej.:rzain:y o usiło1wanie zahój!S!twa 
, . . pol'ilcj.amlbai. OslllCflJO\!l.:Y zł>0czyńca ll""llUi-

LONDYN. - Przewodniczący kon ~~wac b~dz1e przez pewien czas pod rJł s•ię z noż.em iil\!l jed!nego z po.1J-
ferencji rozbrojeniowej sir Arthur s~1słą . . opieką leka~. Henderson ,cj·antów·. Pol!i'cjaJnit zo.stał rall!IliY no­
Henderson odwieziony został wczo- ci~rp1 na zaburzema systemu tra-1 ż.am, ,zaś b-atrud.ytta rz.raniilQ'Il.y ~ne- . 
raj wieczorem do kliniki, gdzie pozo- w1ennego. hem. Po -01Sadzerui1U J ezi.ersndego w iar 

Zgon b pr· emi·era J o ł .,. I resrz.cie gmitrnnym w Piarzchnic.y, z'tio • ug S 8WJ i dzieJ .rozh'i1t kłódlkę od k.a0.d/a1n ·i po-

BIAŁOGRóD. ·- - B. premjer i b. , rinkowicz zmarł dzisiaj wieczorem\ pehruił s.anwbójSJtJwo wieszając s.it 
minister s~raw zagranicznych Ma- po dłuższej chorobie w wieku lat 59. I na ,kajdlana.~h. 



Inauguracyjna . podróż M/S „Piłsudski'~ 
M,:S „Piłsudski" w sweJ maugu- sztą tylko pozomie. Oby! Byłoby stewarda, kelnera, służącej. 1 trzeb.a 

racyjnej podróży „z Adrjatyku na szkoda, żeby śliczne wnętrze „Pil- pamiętać jeszcze o jednem: o tern, 
Bałtyk" przewędrQwał przez wiele su?skieg,o" miało prędko spłowie-: i j że na sk.tku pasażer zdany jest 
lądów i mórz obcych. Włochy, Al- zmszczyc. ' przez długi czas na łaskę i niełaskę 
gier, Hiszpanja, Portugalja, Bel- Jeżeli już mówić o „Piłsudskim" służby i że dlatego właśnie musi być 
gja, po drodze zahaczenie o Niemcy z takiego czysto praktycznego pun- przez niią traktowany ze specjalną 
- jak na · jedną podr6ż, trwającą ktu widzeni.a, należałoby się jeszcze życzliwością, oddaniem czy przyjaź­
niespełna trzy tygodnie - stanow- zastanowić nad różnemi jego urzą- nią. To nic, że ta przyjaźń kończy 
czo dość. Może nawet .za dużo; Okrut dzeniami czy'sto gospodarczemi. Nie się w chwili przybicia statku do kol1-. 
ną bywa rzeczą takie „wpadanie" do wiem dQkładnie, jak się prŻedstawia cowego portu - na statku musi być 
jakiegoś kraju. I troszkę poniżającą. ·sprawa pralni. Podczas pierwszej ona gorąca i prawdziw.a. 
Idzie się wtedy z wielkim tłumem inauguracyjnej podróży dużo z tern 
1 d · . Czy było tak na „Piłsudskim"? u z1 po naJbardziej· utartych ścież- było kłopotu. I nawet dużo „trage· 

p i e r w s z e j podróży jakimkol­
wiek statkiem. W kraju jednak, w 
którym każdy sprzedający w skle­
pie, każda właścicielka pensjonatu 
co chwila robi łaskę swemu kliento­
wi, pozwalając mu kupić coś w skle­
pie albo mieszkać pod jej dachem -
nie wolno dopuścić, .aby na statkach 
mogło się to powtarzać. Załoga ~,Pił­
sudskiego" powinna pamiętać o tern, 
iż jest dla pasażera, a nie pasażer 
dla niej, a będzie wtedy wszystko do­
brze. 

kach, szuka się przedewszystkiem dyj". Rzadko kto miewał szczęście, P_ :rzypuszczam,,. że GAL miała po-
t d k 1 to Załoga powinpa pamiętać jeszcze 

wszystkich „gwiazdek" Baedeckera, aby dostąnić odprasowania czy upra- w_azne _ru nosc1 ze. s omp. e wa-... ł b tę o jednem. O tern, że nie powinno być 
węszy się za najbardziej efektowne- nfa czegokolwiek. Toby należało jed- I mem_ s uz Y ~~. ~ien:szą maugu- gości dwóch kategoryj i że gość zdo-
mi a zarazem najbardziej powien- nak bardzo poważnie zrewidować i r.acyJną ~droz 1 zg~1:Y' Jestem prze- łu jest tyle sam wart, co zgóry. Na­
chownemi, ?.ewnętrznemi doznania- w miarę możności J·akoś zreforrno- ko. nana,_ iz. w_ . podro_zy .do Arne.ry-

b d M t d leżałoby się tego domagać specjalnie mi i z każdej co pięknieJ·szeJ· mieJ· - wać. Koniecznie. Io ę zie JUZ inaczeJ. imo o Je -· 1 silnie w Pólsce - niezależnie od te-scowości wyjeł.dża się z uczuciem Tyle właściwie o zewnętrznej po- nak s~wierd_zić trzeba'. iż m~że" da- go, jak jest na innych statkach -
niedosytu wewnętrznego. włoce naszego ,,Piłsudskiego". W tego, z. e słuzby na „Pił_sudskim by. -

ł ł dl t bo napewno będzie u nas daleko wię-Aż dziw, it ł;en właśnie sposo'b po- tych ramach i na tern tle możnaby 0. moze za ma 0 •. a moze a eg,o,_ ze . h , ,_ 
ł ł ceJ tyc gosci zdołu niż zgóry i dM1-

dr6towania i zwiedzania tak wielu zroł>ić z każdej jego podróży mały me wesz a ona Jeszcze we w asc1we 
1 

"k' łym , tryby życia statku - ale obsługa na- tego choci~żby. on~ .W:ł~ściwie bę~ą 
ma zwo enni ow w ca swiecie. raj wyśniony. ogół szwankowała. Szwankowała czy- napewno c1 na1wazme1s1. Na „Pił-
Jedyną pociechą w tej gorą.cz.ko- T:rzebaby tylko zawsze pamiętać o t , , d d b · sudskim" w t. zw. sali B, w której 
. d ó b ł h b to . . jednem: że pasażer J. est na statku s osc - rzecz mi.pewno o o ro ie- . d l" . . . , . WeJ wę r wce y o c y a , iz w . . . . . nia i poprawienia _ i szwankował I Ja a 1 pasaze1 owie z tanszych kabm, 

każdym porcie czekał na nas nasz wycieczkowym naJwazmeJszą osobą, . . , nie zjawiał sie nigdy nikt z ofice-
pływający dorn, nasz skrawek ojczy- że dla niego i w imię jego wszystko 1· ~to~un~k słuz~y do pasazerow. Rzecz rów statku. N.a sali A witano uro­
zny „Piłsudski". tu powinno się kręcić. I to każdy 0 ar w wazna. czyście pasażerów i żegnano ich nie-
Wracało się też do niego zawsze z pasażer: z luksusowej kajuty na po- Nie chcę cytować tu różnych s1,cze- mniej uroczyście w przeddzień przy-

... jedna z największ11ch ameryka:ń­
slcich wytwórni filmowych przyst4-
pił,a do budowy własnego, wielkiego 
kinoteatru. N OW'IJ kinoteatr, który 
stanie w centrum miasta, W1Jś11liet"46 
będzie wyl.ącznie obrazy tej un1twór­
nł. 

KoleJarze bułtarscy 
fl1 Polsce 

Dnia 18 b. m. wieczorem przybę­
dzie do Lwowa wycieczka kolejarzy 
bułgarskich, która zabawi w PolS(.-., 
około tygodnia. W dniach 20 i 21 
b. m. wycieczka bawić będzie w War 
szawie, pocr.em zwiedzi Gdynię 22 
b. m., Poznań 23 b. m., Katowice 24 
b. m., a Kraków i Wieliczkę 25 b. m. 
Dnia 26 b. m. w nocy kolejarze buł­
garscy odjadą drogą na Zebrzydowi­
ce do Pragi Czeskiej. 

W wycieczce bierze udział 47 osób. 

Jubileusz Solskiego 
w Poznaniu 

radością i utęsknieniem i jak w do- kładzie łodziowym i z n.11.jtańszycłi gółów i nie chcę opowiad.'lć o różnych jazdu do Gdyni _ w sali B nie zro­
mu, odnaleźć się w nim chciało za wspólnych kajut na dole. Trzeba., że- drobiazgach, drobiazgach - nawet biono tego, tak iż ostatniego wieczo­
wszelką cenę same dobre strony, sa- by tern przekonaniem przejął się ca- czasami wcale niedrobnych . Raz je- ru wybuchł tam pewnego rodz.aj!l 

ł I tatk d · · · t · · · W 1Ui'biegły w'tPirek 'Plorzmań zllloeyt mą J·asność i szczęśliwość. ~ ~ersone s u, o. Jego naJw.·az-
1 

szcze. po.w arzam, iz roz_u_m1em ryz. y- „bunt". Ktoś wstał, wygłosił ironi-ł d tat k k · hołidl 60-letmiiiej dlmałamści airty. Czy zawsze się to w nim znaJ·do- meJszego cz onu az o os mego o, Ja ie muszą ponosnc uczestmcy I czną przemowę i w imieniu współ- s ·1- c-n k:i 
'""ło'. pasażerów pożegnał towarzyszy. Ten ~nej LndWI.t\la ov„s ~-"'" U~ć jubilnus.zoiwa odbqia 

Podróż z „Adrjatyku na Bałtyk" 1 ktoś trafił w sedno i był bardzo okla- srię w Cl'baSia pl'elI!ljery „Intcygi i 
była pierwszą, inauguracyjną podró- l skiwany. Powt.an.am: nie wiem, jak mi'łości". 
żą „Piłsudskiego". To tłomaczy, to jest na obcych statkach - na pol- ---------------
musi tłomaczyć wiele. Na początku o D o L skim nie powinno tego być. . . 
naszej podróży i na jej zakończenie Pływający na dalekich wodach Rzrm o 11rztiaźni 
powiedziano nam wym.inie, „oficjał- czyści dokładnie zęby, stafok - fo zgoła niezwykła rzecz. francusko-sowieckiej 
n'ie", iż pewne niedociągnięcia w or- nie naruszajqc emalji. ·Taki statek staje się symbolem oj- RZYM. - „Gazzetta del PoPc>lo", 
ganizacji statku muszą być i że mv, I czyzny, domu, rodziny. Jeżeli chce ' Q D Q omawiając ostatnie wystąpienie ko-1 szczęśliwi uczestnicy teJ' pierwszeJ· L się naprawdę skusić Polskę na mo- . ~ m1sarza Litwinowa w Genewie zwra-· 
Podróży, musimy te niedociągnięcia \ rze, trzeba umieć utrzymać ten sym-j H ł antyseptyczny, ca uwagę, iż wystąpienie to, rzeko-, 
wybaczyć i przebaczyć. Sądzę, iż orze:.twla i odświeża. bol w stałej żywotności i krasie. I mo dokonane w obronie istniejących.I 
wśród całej publiczności, zebranej I trzeba umieć wytworzyć na nim spe- traktatów, poprzedzone wstało pro-j 
D!l „Piłsudskim" nie było nikogo, J cjalną atmosferę. Łączy się to zresz- testem Stanów Zjednoczonych i Ja-J 
ktoby z całej duszy nie przytaknął 'tą z całym kompleksem propagando- ponji w sprawie pogwałcenia ZQbo-
tei'nu apelowi. Nie było chyba na I wym, tak watnym we WS"relkich po- . . h dz" wiązań, ciążącyc na rzą ie mos-
świecie całym bardziej wyrozumia- dróż.ach morskich, tak ruiesłychanie kiewskim. Francja zaledwie POWl'.Ó- i 

lej, bardziej chętneJ· publicznqści, niż ważnym w stosunku d-o p i e r ws ze j ciła dziś do siebie po ciosach, jakie . ta grupa ludzi, która wybrała się na , podró:iy „Piłsudskiego". Znakoniity 1 zadały jej wielkie strajki, org~nizo-
„Piłsudskiego", pełna zgóry J"alrnaJ·- I artykuł dr. Z. Nowakowskiego w tej wane przez trz.ecią międzynarodów-
lepszych !intencyj, zgóry zachwyco- sprawie zwalnia mnie z obowiązku kę, czyli przez dyktatora Stalina. Na-na, zadowolona ze ws...vstkiego. Ta- powracania do tego problemu. Łączy ~.J leży zapytać, z jakiego tytułu bol-
ką publiczność, która do ostatniej· sir tn jedno z orugiem w szczególny d 1 szewicy głoszą zasa ę świętości i:.rak-
cłiwili nic nie uroniła ze swego en- sposób. U nas każda przecież, zwła- tatów, gdy sami nie szanują i nie 
tuzjazmu, nietrudno było 7..adowol- szcza wycieczkowa podróż „Piłsud- uznają żadnych praw, uprawiając 
ni~ Publiczność ta odrazu odpuściła skiego" będzie rodzajem podróży propagandę, zmierzającą do rewolu-„Pilsudskiemu" wszystkie winy, propagandowej i na kaUiej podróży cji światowej i do wywołania pow-przewiny, niedociągnięcia i braki i takiej musi się na statku znaleźć szeehnego chaosu. Francja -'- pisze zg6ry uwierzyła wszystkim na sło- ktoś, kto to będzie rozumiał .i które- „Gazzetta del Popolo" - po raz wtó-wo, że będzie lepiej. . go zadaniem będzie wytworzenie od- ry ulega wpływom Rosji i, mimo 

W.ien:ymy i my. Napewno z pi·erw- powiedniej atmosfery na sbłtku. Za- , k ł rozczarowań, znow w roczy a na 
s~J· podró.;.,,. ,,Piłsudski.ego" do Arne- loga, oficerowie, pasażerowie muszą . "-' drogę podziwu wobec Rosji. Tymcza-
ryki nadeJ·aą J"uż ""''"'e r·adosne, za- I czuć się w podl"Ó'Ży jakąś wspólnotą. t . ··~.1. ......,.. sem Rosja nie jest w s ame przyJb{; 

3'4:-E~1~:~~i·~:.:::j film mHY n~ranimei o ~~nrarii mini~lra I ~rKa ł~E'.„kE:~ć :~~~~~„~~.; ~= R0idfio1~~1:· tubom Partv 
inauguracyjnej podróży, jeżeli - nie I d d L~t{ i a i Podobno na statkach angielskch ist- LONDYN. L0t11d P:01nl30Iliby w li-po a resem W n"'W nieJ·e obecnie zakaz komunikowania w. dając się w mniej ważne drobiazgi . · ll.ł I ścLe, .a1diT1eso1w.am!J'lm do Lrurusbu1ry'e-

się oficerów załogi z pasażerami. 
i szczegóły, chcemy jednak mówić LONDYN. Na itemat wcz.orajtSrz.e j I bauikii ryiziyk...'l odidlalenia P<>ftski od · Być może. U nas nie może tak być. go., 1Z1a1Wiladpimi.J: <> ,srw>ej doeieiy'z.jJ m.:itą-
trochę kryty-n1·e o tern co d";ało s1·ę z '--~·· · d ni1ń~.;1a, ze -"',.am"'\.Vi·0~a m„r.,rnródcy ""' ' "' dJeildairacjii minits1bra Becl<a na gro- Genewy w c1uw1•m, g: ry Ligę N a;ro- I Rozumiemy wszyscy znakomidie, iż ł""'"'"- "'" "' N r ~.J •• 

~ „Piłsudskim" - to robimy to rn.a.dumu., lc0ireśpondie.Il!t d'Ylpl1~- c1Óiw mogą opu.ś.oie Wiłochiy. 1 załoga ma różńe rzeczy na głowie i p,a1r!l:J'i Pt'NlX!Y w lz,btl.e Lmidló·w ~ku­
przedewszystkiem dlatego, żeby wła- 1;yc1JIJ1Y „NewtS ChJr.ooiricl.e" z.arz:nacza, Kiaiys1e1r w roid1y1klalne(j „La RetPu- o różne rzecz dbać musi na statku t.elk !l"OZbiie'li,oo.ści poglądiów rrJ'ędz.y 
śn!e w ~! dru~ej, tr~ci:! i czwar- że ni'e'mal w•s!li)'ISCY. byli w Genew1:a bliqiue" p'.isz.e.: U1waga die.legatów I_ ale ktoś musi sie temi sprawami niim a pa.ut.ją n.a sprrnwę sa·nkiC"Jj. 
teJ podrózy „Piłsudskiego było na- przełrona.nli ·iż Liltw~n.cxw mówił 1n.iie- zwró.oiła się w itnną stronę, ru'.ż I wogółe zajmować. Wznoszenie Ul"OC2Y Ile pJati ' b i ~ef a 
prawdę juź nie lepiej, lecz całkiem j ~me' pr-0W'CJl.k.ac.yjnie. kw-eistja sp.om wło;s!kto - aibi.syń~kie- 'si.ego muru między pasażerami a 
dobrze. Kories:pondenit francuiakli „Daily go . PoJ.emiika między mil01. BeciIDi;em I statkiem jset u nas niepot:rqebne i of i<e.rom b J~ i 1t im? 

X ) T.e!leg.riaa>h" ~m, ~ go1"!7Jl<.!e a kiomioonz.eirn 1Ji:t'ń0i1Miwem .z;v,"l·ó-
1 
szkod.Jiwe. Kapitan, inni oficerowie Pr.aoo wJ:oisik.a i1nformuje, iż giru.p.a 

„Piłsudski" jest ślicznym, wygod- siłowa Jni.ę.d7;yi p!I"WdstaiwńJCieliami cila poW!&z.echną uwaigę i wbbtu!ctz.~ła 1 załogi, eała wreszcie załoga są go- 11 tbtfiic·erów bdgijskiich tp.rzyjęt;ych 
nym, miłym statkiem. Nie m~ on w I PoJ!ski i So'Wierow ~uiją, w sto- ws.pmv11ti.edliwi1ome pomsiz.arnie. I spodal"Vl.mi statku, którego wszy- pl"\Zr'.$ rz.ąd aibcsrrfu;lki ~'IO~p.oczęł.a już 

.sobie nic z jaskrawego, tandetnego 1 sunki fulisilci. z Ro5ją i Fromicją są (PAT) Is cy pasażerowie są najważniej- &bu.ż;bę w Adid1:s Al>eha. Rząd .A.bil->y- . 
komfortu, jaki stosuje się w innyeh i nileZada:waiają.ce. (PAT). / BERLIN. W 1airtyku.l1e p. t.: „Ge- 1 szymi, nnjbardz:iej pożądanymi gość- nj;i zaw,a.rł z ofioernmi bclgij.aki":mi 
transatlantykach. Jest wytworny w\ PARYŻ. Dz.itermi.iki WICUAJmaóaze ży- new.a - Old1S1lroc.ziną dla MO'S.\-wy" J mi - wszyscy gośćmi jednej kate- korn>tma.kit na .2 lat.o-i. 
swej skromności. I bardzo wygodny, w<> ~ją 0o§w•i.a.dczieiniie mim0i- · ohwnJc',eryziuje „Boers.ein Zug.". Rol.a 1 gorii i jednego znaczenia. Re\n!S'j.a ika,pitana. wynoi;l'i 15 t•yrsię­
bardzo celowo urządzony. T'rosz.kę stma Booka nia poisried:oorui1u Zg1i01ma- loomb::miza Littrwi1nowa n.a pr101'.;es.t Mam wrażenie, że jeżeli hedzie siF cy firmiik'&w ~ porucznika 10 ty;:;. 
możnaby pokaprysić na temat tego, d0enia I.iłgi Narooow. Po1ski pnzYiJ)Olm'ln.a, jak 001.m,aicz.'l. o· tem pamietać na wszvstkich sfat-. fnruników miesi-ę-cz.nn<!. P<>b-0ry ma,jo­
er;y innego szczegółu - ale to już P:ria~ p~ecka ostro przy tej „BoC1:::iS1e'11 z,tg." - W!ylk;I'ę-tQr iPO.dej- kach oolRkich, a przedewszystk.ien-i rów i pwlkownf.ków są z1rnicznie w~·t 
nap~wdę byłyby tylko szczegóły cz;y sposobtoo.ś.ci aitalkuje. polskiieg10 m(mi- I r2:.aineigio o.s10hrni1~~· k'.tó.ry wy~~ się na .. P~łsu~ski,m'.', t? i ws_eystko in: sze. W&liY'E·cy zakorntraktowani ofi­
drob1azgi. Inna rzecz, czy i jak dhi- stwa. „Echo <Ila Pariis" zwir.aoa u!W'a- • p;r;ied sądem, I·Z rn:e 'ń--Ymłenał na- ne uł-Oz~' s1e sw1etme. l\foze wtedv 1 ce1'Q\Wie belgijscy z0sfaJ.i uh~~p.ie­
go uda się „Piłsudskiego" utrzymać gę, że pircy Wl)··borze Pol~iki dio Ra- I zw1'1ka 21alż.oinego człowie\ka, a6:ko1- i niżsra służba zarazi się tą ... miłości.o cwem•i n.a. cy.cie. R~ą.d abi. yń.~&i.: w~ 
w jego d7Jsiejszym stanie. ,.Piłsnd- diY Ligi Narodów plik. Beok zd'O·l1at · wi1elk podwt j<?go jakrnajd.o~ładmlliej- I dla paAAżerów. boiwiąmł się \vyipłacić nc1d,ZJ':nioe lwi­
ski" utrJymany jest cały w delikat- i.ebrać !Zlaliedwie 42 g'lioo.y, rpotdlczias. s:~y r·.v13opi:s . Dzi.t:.nnii'k wuirorż.a zdlu-1 A wtedy napewno wszystko będzfr diego pr7.Jtię;tego do ;;h~-i'..by ofi-ecirn­
nyeh półcieniach i półtorutch - c&y 1gdty pr.zied t.rz-ema laty min. Zalt1sk..i mi.e-n.i~. i~ v. Lidaie nlie ~.iui,l.az.ł się najlepiej 11;1 tym najmilszym i na.i- l>elg.::i. na w1pad•ek śmioen:i w c.zm.de 
będą ooe trwałe? Wy~ląuają tak, I pr.z.y ;reel.ellocj,i otrzymał 48 głmów n'ikt. ktc.'il:J.y 21wr&cił uwagę komrl"ia- 'd' kszym z naszych statków. z któ- wojny o.d157.Jmdowia.n!.e c01ut.jmui.~j w 
jakby miały niedługo spłowieć u.a n·a 52 &'łooujący.ch. Zg.r0iffi.a1clrz,enie l"Z<>Wi ftOWl~~~c:-k··t':tnu, ż-e jeis1t n,a z.gn-o- 1 rego naprawdę wszyg~y jesteśmv ffilmi•e pó~millj.ont<.L fnainik.6w. 
~trze i słoń_cu ~o:skiem. Także. i I ~gli. Narodów, wyJ>i~j~ P<Jlll~w- ~?.e.ni:i~ n.a.r.odów C~\.Wa.iZ:-Jt~..'.l.ny.ch, : 1•1mni. Zakontrak.tlQIWani ofioc.e,rowie 'be1-
Al1czne malowidła sc1enne wyglądaJą nu-a PoltSlk.ę do_ Rady L1gn N~·~oirow, a me za.s na m'Tl(gresre lromwrt:e.rnu. j' A. Chor. gi:jscy otrrz:ym~wi z gór.>: 6-mi.eisiecz-. 
detibtnie.- i Itie.b1vale - mote sn-~ że me cllce brać n..'.l. SIWe 'PAT) ne poihta;Qt. 



.„ 

Nowy „łańcóch . sżcześcia" ogarnia cały świat 
Psqchoza, która doszła i do Polski 

Bozpocr.ęło się to podobno w Ame-1 Francji. Raz dła.t.ego, te mamy z nią respondencji z Paryża, w maju bież. 
cyce i rozszerzyło szybko jak pożar ciągle dość duł.o kontaktów, (jest roku). 
na tamtej a także i na tej półkuli wersja, że zaszcziepiH tę imprer,ę na Jeśli tak jest, min. Mandel poszed ł 
ziemskiej. Nowy „łańcuch szczęścia" naszym gruncie polscy emigranci), tu w ślady swego amerykaiiskiego 
.- pomysł niezwykle sprytny, - jak powtóre, że danem szaleństwem wła kolegi w Sta:nacfl, Zjednoczonych, 
określają niektórzy - prawie gen: śnie Francja ogarnięta jest w wys"· który pierwszy właściwie wprowa­
jalny ... Nie chodzi tym razem, jak kim stopniu. Musiano tam podobno dził ów „łańcuch szczęścia" w kurs. 
io już nie raz bywało, o dobra natu- otworzyć spujalM fil,je pocztowe, Nieznany dotychczas (cały świat in-
1')'. idealnej ani też o straszliwe kary aby móc obsłużyć kolosalne masy teresuje się n.im i chciałby go poz­
~ świecie„. pozagrobowym, jakie wpłacających drobne, zawsze jedna- nać!) właściwy wynalazca postawił 
czekać miały zaproszonych do udzia- kowe sumy na przekazy, najwidocz- podobno całą sprawę odrazu na 
łu w poprzednich „grach w szczę- niej wynikające z „łańcucha szczę- gruncie „bussinessu". PrzrosW.wił 
śeie", którzy „łańcuch przerwali" i ścia"... plan ministrowi poczty, oczarował go 
nie rozesłali kopij otrzymanych Poezta zarabia oczywiści e· na tej tym projektem, zapewnił sobie pro­
bzdur do swoich znajomych. Tu cho- imprezie i zarabia bardzo dużo. We, ceńtowe zyski z obrotu pocztowego 
dzi o dobro materjalne, każdy kto Francji mówi się nawet o tern, że I i zyskał m tern - około 2 mi'ljonów 
otrzyma zaproszenie do udziału w najczynniejszym entuzjast:! a ponie- dolarów!„. Podobno zresztą wyna­
nowym „łańcuchu szczęścia" i wyśle kąa i organizatorem imprezy jest -1 lazek ten nie jest nowy i już kiedyś 
jedną tylko zlotów~ pierwszej z po- sam ~ter poczt p. Mandel. świat miał z nim do czynienia. 

dowalone. Zupełnie inaczej odno.<17.ą I mieniu (oszustwo), wysuwana przez 
s ię do tego - instytucje loteryjne. jednych. poddawana jest w wątpli­
,Ta.<1.nem jest, że dla nich może to być I wość przez innych prawników. Oczy· 
cios bardzo dotkliwy. Tajemniczy wiście wstrzymujemy się w tej spm­
wynalazca może poważnie zaszko- wie od prób definicyj prawnych. Na 
d:>;ić.„ wszystkim loterjom świata. tem miejscu chcemy tylko relacjono­
Loterja bowiem Jest bądź co bądź wać o pewnych faktach, które stały 
tylko grą, „łańcuch szczęścia" zaś się już zjaw.iskiem masowem i któr' 
bez gry daje zyski, które są - zdaje przybierają cechy psyclwz71. 
się ruiezem innem. jak tylko - ak- Rzecz jest jednak niewątpliwie in· 
tern dobrowolnej darowizny. Ryzyko teresująea z pewnego punktu widze. 
ofiarodawcy jest pnytem minimal- nia. Również i z prawniczego. Apo-­
ne. łogeci imprezy akcentują, przeciw· 

śród pięciu ooób zanotowanych na (Wspominaliśmy o tern w naszej ko- Poczty całego świata mogą być w­

·• „ • . ~ • „ . . . ;. -( t „. )l ' 

PRóBY AN ALizy 

Próbowano tę imprer,ę zakwestjo­
nować od strony pra/WtJ;ej. Dotych­
czas nie zdołano jednak ustalić odpo­
wiedniej platformy do działania. 
Koncepcja o przestępstwie przeciw 

przesłanej liście, może - teoretycz­
nie przynajmniej - otrzymać 15.625 
złotych! 

W Washingtonie- przez Piet gcdzin .Aby to mogło być zrozumiane, 
trzeba przytoczyć w całości treść for­
mularzy, rozsyłany$!h już dziś maso­
;wo po całej Polsce: 

(H.) Straszna to jest rzecz, zwie- cegły, przed którym stoimy w tej cjalnie w tym celu skonstruowano 
ŁAŃCUCH KLUBU NATIONAL dzać miasto takim - zielonym, czerl

1 
chwili, nie teraz zbudowano. To· odpowiednie przejścia, zresztą (i 

DE PROSPERITE wonym czy granatowym - autoka· wła.śnie jedna z washingtońskich 1 oczywiście) bardzo pilnie strzeżo-
Przeczytaj uważnie. rem, z gromadą zupełnie obcych lu· 1 „ooobliwości", któremi zachwyca I ne przez imponująco uzbrojonych 

To nie żadne bzdurne przesądy, dzi, z przewodnikiem, który cię „u-
1 
się karżdy turysta ze Stanów, i któ· 1 ludzi. Pięć tysięcy robotników, z 

lecz możność ulobyci,a znacznej sumy świadamia" zawsze. stereotypowo, rym - coprawda - zachwycam sią ' których każdy „wyrabia" dziennie 
pieniędzy na podstawie 'J»'OStej aryt- ~awsż: te sa~e po:vtarza.jąc dan~, 

1 
i ja, choć trochę inaczej„. I p:zeciętnie po t~z~ tysiąc~ do~a­

metyki. I, co Jeszcze meporowname gorzeJ ! _ Muzeum! - pół godziny czasu , row. Razem - Ilez to będzie? p1ę-
Wystarczy zastosować się do poni- dowcipy„. Straszna rzecz, ale cóż 

1 

na zwiedzenie! j tnaście miljonów na dzień„. No, o-
żei podanych 'J»'Zepisów: robić: je.śli się. nie ma czasu. n~ .zw~e Do muzeów Nowego świata trze- , statecznie .• nic dzi~e~o, że jest 

W ciągu trzech dni przepisz w 5-u ?zame . m~yw~du~l~e! lub Jesh. się ba się przyzwyczaić, bo bardzo są czem płacie urzędnikow I za eo bu­
kopja,ch niniejszy list, opuszczając Jest w. Jakiem~ miescie. po raz pierw dziwne. Cóż, można zrobić wszyst- . do:vac. te ~machy. Tylko kto to bę· 

. nazwisko pierwszej osoby w spi;,'ie I szy, n1: zna się ta?1 mkogo - i ani ko, ale historji, ti·adycji i sztuki nie ' d~re k1edys potem - naprawdę pła 
osób, a w:za,mfun wpisując na szó- r~s~ mepodob~a. się V: nie~, bez po robi się na poczekaniu! Więc, że- cił? 

· stem miejscu swoje nazwisko wraz z ~iez.nego, chocraz obeJrzema go, zor by dać krótki przykład, czemu się ' SPLUWACZKI ZAMIAST .•• 

stawiając swą tezę tezie o przestę~ 
stwie, dajmy na to o oszustwie, że 
niema tu momen,tu 'UJ'l»'Owadzenia to 
bł,ąd, niema też przyrzeczenia zys­
ków, jest tylko wezwanie do dobro-­
wolnej darowizny z jednoczesnem 
przedstawieniem perspektyw e~ . 
tualnych korZ'!Jści. 
- Ze strony przeciwnej wysunięto 

pojęcie t. zw. umowy lawinowej, 
względnie łańcuszkowej. lnformowa· 
liśmy się w tej kwestji o opinje 
prawników. Wypadły - bardzo róż· 
nie„. M. in. podkreślono też brak do­
statecznej definicji umowy lawino- , 
wej. 

Wysuwane są jednak zarzuty od 
strony moralnej. I one wyglądają bo­
daj j.aśniej, niż prawnicze. Ktoś kie· 
dyś w rezultacie całej tej operooji 
musi Btracić - oto jest zasadniczy 
punkt oceny. Ci ostatni, którym już 
nikt wpłacić nic nie zechce. Ale je­
szcze pytanie, czy nie wpłaci bodaj . 
dwóch, trzech, którzy pokryją wy~ 
datek 1 zł. wraz z portem i wysyJk.l' 
listów (niektóre wezwania są wrę­
cume nawet osobiście, z pominięciem 
poczty.„). . adresem i roześlij te kopje 5-ciu oso- Jen~wae.. , . • takiem muzeum zachwycam, proszę, PULPITóW. 

bom z pośród gwych przyjaciół. ~1ęc tez ;/ ten ":łasme spos~b oto spis eksponatów, które zdoła- I, żebyśmy już byli zupełnie u- Mówi się takre o tem, że niemo-
Na.stępnie tej pierwszej osobie, „zwiedzamy. zaraz i:iierwsze~o .d~rn łem zaobserwować w niem - przez świadomieni o tern, jak funkejonu· ralnem jest brać pieniądze od osób 

kt/Jrej nazwisko opuściłeś, prześlij P? przybycm Washington, smreJąC owe pół godziny - w przelocie: je wielka maszyna państwowa - nieznanych, za nic. I to też w peW· 
~1- '·-- t ł się w duchu z samych s1'eb1·e ze . . . pokaże nam nieoceniony nasz prze· nym. stopru'n J·est prawdą Ale J·es'J1' 111'fY""'11"~ przelWŃOem pacz owym z . 1. swych przygodnych towarzyszo'w' J; W witrynach sukme zon wszyst- wodnik obrady seJ'mu. Senatu nie . 

W ciągu mniej wi.ęcej trzech do ł d kich, kolejno, panów Białego Domu chodzi 0 kwalifikację tego pod ką-
t h t d · · k · zw aszcza o czasu do czasu z o- . . . zobaczymy, b9 za duio było chęt- tern prawnym - znowu są wątpli-cz erec ygo ni nazuns o two1e b' •.• ' . 1 ' (suknia obecneJ mrntress Roosevelt nych, ·w· ;·ęc tez' 1· ści's.k zro"-i'ł si'ę zbyt .,.,_, . l . k ,A. , . Jasmen naszego wie ce godnego" . . . · . ' o wości zna1..,_,e ~ w norma ne1 0~1nosci 'd , I k . . ,;• , . , Jeszcze me Jest „historyczna''). Da- „. 

na pł.erwszem miejscu spisu osób i gm b~· a. ś ~szy UJedm! ~1ę na rozr:e lej „Spirit of Saint-Louis Lind- wielk!, a przecież,. pomimo wszyst- Szaleństwo, jakie do nas przyszło, 
. otrzymasz zkplei 15.625 przekazów os? iwo ~1, ~r~w ~1w1e amerykan- bergh'a" dwie równic wielkie, ja!i ko, me ~rzeba ludziom zanadto prze będzie. miało jakiś ciąg dalszy. Ja· 

l 1 l . 15 625 l sk1e osobhwosc1, ktore nas jakoś ni b dk" ' ' . . szka.dzac
1 
! . . , .• kr· _ J·es~-Q m'e wiemy. Jak wyglą-po 1t • , czy i . z . d . t . b . , rzy ie, wazv sewrskie, of1arowa- .,,,,,,,, 

Jeżeli otrZ'lft1ULSZ mniej, będzie to 1!: me przes aJą. ;wie,-:- chociaż, ne przez Rep~blikę Francuską, ko- Cicho. ~uz Jestesmy ~a gal.:rJI., da jego faza obecna - staraliśmY. 
dowodem, że '}JJ łańcuchu twoim zna- Ja nam zapowia ano. Jesz~ze w lekcję fotografij artystycznych, oka ~o'. s~la, J_ak ~a~a -- w1dywahsmy się zebrać o tern wiadomości. 
la-•- · „ ób · l'd h l b New· Yorku, w Washmgtome hę- d kt' k 1 .al h 1 w zycm p1ękmeJsze i bardziej im·I 

U(h się częsc os nieso i nyc , u d . . . zy pro u ow o onJ nyc , p any . . 
1 

. • . , . l 
be..._,ys·i~·ych n•ed~"a ko' kt' zie ich mało, bo „Washmgton to b·t . h' • k 1 ponuJące. A e takieJ ilosc1„. splu- CO SIR DZIEJE NA NASZYC!f ,,,„. •• • VW'• r w, orzy . . ' I ew z WOJny iszpans o-amery- I k . ki . ,.. 
....,.ze wal. l - h t . , , miasto o charakterze zupE:.łme euro- k , ki . t t . • k wa cze naraz r w ta eh rozmrn-1 POCZTACH „. r i ancuc , racąc moznosc I . k' " 

1 

ans eJ, os am powoz onny pre· h . 'd . 
1
., . k . dod . peJs im . • . rac , me WJ zie 1smy napewno m-

Z?JS ·u i w atku krzywdząc innych. I TU NIEMA KO zydenta Stanow, mundury z WOJnY d . . d . . . b ze strony dobrze poinformowanej 
Dlat t · -z·· t · k · RZYśCI' . . g y I pewno mg y JUZ me zo aczy-ego ez przes i1 wo1e op3e N' h . • I secesyJneJ„. 

1 1 T ł d · 1 dowiadujemy się, że w urzędach po--t lk taki 5 · b kt, ie c cę me złego mówić o in- my. o nawet a me wyg ąda -11 
• 
0 

m :ci'!" oso ~m'. z~ ~re nych tamtej.szych miastach, bo ma- . PRODUKCJA DZIENNA: 15 Ml· . tylko, czy aby spluwaczki napewno cztowy~h warszawskich i pod war-
. mozesz ręc~yc, z~ prze .azą . ezną ją OJne niewątpliwie swoje zu ełnie 1 LJONóW DOLARóW. ' mogą zastąpić pulpity? Bo pulpi· szawskich obroty. przekazo"".e wzro-
s11mę zł. 1 i rozesl,ą kop3e dale3. . tk . . P . I , . . 'd . sły _ przy powierzchowneJ obser-

J . l' . wd' t wYJą owe, zupełme swoi.ste p1ęk- Uf Mam dosyć I zachwytu i tow mema, w1 oczme, poseł, za-
1 

„ . . , eze i mozesz, S'J»'a z czy o u- Al dl . . . , , .· t b', t tki 1 . . k" wacJI - ostatmo o 200-300 pro-'l W ka'd · d i . k no. e są a europeJczyka mecza- zwła.<>ZJCza eksponatów Ju7. lepiej mias ro ie no a , p UJe w Ja is, . . . 
ctzy'!": yb. d . z ym 3e nade :akzie ztys. ce, tak, bardzo męczące nawet,. i i{a J. edźmy o.beJ'rzeć J. ak ;ię robi pienią dla siebie tylko zrozumiały i parnię- cen~. Jak się przedstawia_ sytuacJa 

WOJ ę zie ogromny, g yz osz u1e I d . . . ' , t 'b A d . w rnnych urzędach w kraJu co do · t t lko l 1 praw ę meraz trudno JUZ patrzeć dze ~ niestety nie w przenośni ny sposo „. przewo mczący ma . ,' . 
cię U~ Yd . z· . .' każda t . h 5 na te wściekłe sky-screapery i na te ! lecz całkiem 'dosłownie. bo wla~ aż dwie spluwaczki, nie jedną, na t~go będą dopiero dane w koncu ~e-

'b wo ni:iek . dz 5~c :: ł roiljony tonn szarawego kamienia. I śnie nas wiozą do państw~wej dru- swój wyłączny użytek. To coś na.i- si_ąca, gd~ zebrane_ zostaną ze~~w_1e- . 
oso1 · bprdze~y o5PJe o . . ciu oso„5, I Więc oddycham pełną piersią w ' karni banknotów wyraźniej, jakby oznaka godności, ma m1e&1ęcznr. Wiadomo w kazdym 
czy~i ę ziesz na -em mie1scu u "' t" . . . 1 • , • • b ł razie że szaleństwo łańcusz.kowe 'b T h „5 'b la d 1„5 eJ rozrzutneJ, swobodneJ przestrze To można ogh~dać 'I Owszem mo- sui generis „ er o marszałkow- • . . . śl oso · yc "' oso przesy o "' · W h' to . . . ' · ' k' " . szerzy srę wybitme na ąsku, w o-'b t d · te. ' DI as mg nu, więc potlobaJa m1 żna K·1żdv ma do tego prawo spe s ie .„ oso - w e Y 1es s na mie1scu . ( . d • j . < , • . < . , - . RODZINA "'ll<'CZENNIKóW kręgu łódz.kim i innych okolicach te T h 5 'b . się az pewno pona swą „zasłu- I i• 'ó! • • 
czwar m. yc 62 oso umieszczą ") t tk' h 1 ff '*''*W 5 W&#W . ś . ł" . d h .1 . Polski Na każdym przekazie 1-zloto · t · . . 3 125 gę e wszys ie gmac y, szeroko . - I mia cm się prze c w1 ą na w1- • · . 
C'lę 7:a rzeciem mie~scu, . ~ rozsiadłe w powodzi kwiatów i zie-\ z 11 ałe Q tn o·sv dok sukien żon prezydentów Sta- wym porto pocztowe wynosi ZO gro-
drugiem a 15.625 ~ pierwszem_ ~ie1 leni. Nowe, w o.sta --'eh latach po- OnbJ row n .,, (IJ J nO I nów w witrynach muzeum. Ale te-I szy, każdy. blankiet w cenie 3 gr„ 
s~, a b~dąc na ir:er~zeni mie7scu budowane gmachy, jakgdyby tu I Zajmowani.e ik~'~r dla wojska w raz, zwiedziwszy Biały Dom, już się 1 da~e poczc.ie netto 2.50 gr. (koszt 
ot?zymu7esz od kazdeJ osoby po zl. 1· wcale nie było kryzysu, pod którym . II11Yśl rnstawy z dm. 15 liipca 1925 r. 

1 
z tego nie śmieję. Bo te kobiety i- daJe poczcie netto . 2,5o gr. (k~zt 

Nał!tępuje spis osób znanych i jęczą całe Stany„. I o z.ak\w11tieir-0waniiu >v10jsika. w czasie · stotnie zasłużyły sobie, jeśli nie na własny druku wynosi- 0,5 gr.). Procz: 
nieznanych. - Miljon dolarów! dwa miljony ! : pokoj.u !o.dby•wa się ZiaJSadruiiczo 1 nieśmiertelność, to w każdym razie 

Co to za „Club National de Pros- trzy i pół miljona ! _ rzuca coraz · prz.eiz zairząd.y ~ą.z.kóiw siamo1rząid!o- J na palmę męczeńską„. Z DOBRĄ WIARĄ I ZŁĄ WOLĄ 
peri te"? . . . to nasz przewodnik, aż promienieją w.yc.h ii .z.aisiarlJn:iczo jas.t lp.latrue. Pomyślcie tylko: do tego pałacu, „Łańcuchem szczęścia" zajmują 

!eg.o 1!'1kt me. w~?· Naz:;a wska- cy dumą, że., ma się przynajmniej 
1 

.Je~.ymuie all't. 4~ tej ~·Sl~wy pr~e~ I d~ tego p_ryw~tnego, jakby nie .b):ło, się osoby. ze sfer bard~ ró~nyc~ 
ZUJe, ze Jest to Jakis „klub francu- czem chwahc (a czyż może być w w1du3·e bezpłatne ?Ja.Jęc1:e pomre-. : m1eszkama pierwszego dostoJmka Oczywiście przedews.zystkrem cr l!aJ­
ski. Niewiadomo zresztą, czy wogó- Stana-eh większa pochwała niż rzu- 1 szoooruiia m;a czas niie dibużsey, nJ1ż 3 1 w państwie, i to w jakiem pań- mniej zamożni. Wybitny procent 
le on istnieje i jest to zresztą - dl.<t cenie takiej pięknej liczb;?„.). : d)ni na t. z.w. ikwia:ue1"Uniek nagły, j stwie! - ma prawo każdy wejść i, wśród uczestniczących stanowią -
uczestników tej frapującej imprezy Więc tak. w· Washingtonie isto· t. j. w~"OJ\a.n;y asystencją wojsko- I wszędzie po niem łazić. Salon n_i,e kobil~ty„. 
obojętne. Istnieją jakieś osoby, któ- tnie niema kryzysu. Bo niema tu ' wą, moibillima1c:ją i 'PO~łta.niem re- salon, jadalnia nie jadalnia, ogród Dodać jeszcze trzeba, że prócz ~ 
re gotowe są wysyłać kwoty, odpo- przec1ez przemysłu, ani żadny<'h zerw~stów pod broń. I nie ogród, nawet gabinet prezyden- sób, które uległy mirażowi zwodni­
wiadające mniej .więcej_ v:a.rtoś~i 1 prawi; prywatnych prz~dsiębiorstw J W~a;grod~eini.e za dos,ta.Tczen~e ta„. wszystko to j:st dzień P.o dniu czego szczęścia c~ ~ż rzeezywisty~h 
złotego (bo chodzi przeCJez 1 o mną wytworczych. Są Ur7,ędrucy, których . poimlilefSZ)Cl'rentta ~;plac.a sik.aro pian- . przez szereg godzm deptane przez możliwych korzysc1, bez poczucia 
w~l~~). Lańcuc:ii wiąże s~ę jeszcze płaci „Une le Sam~', a, „fabryku- : &bwla na PQcfutt::lJW'ie poświaidlczeń, wy ! tłum turystów. Co robi on sam i je- niewłaściwości podobnego działania, 
dzrs1aJ z FrancJą, na pierwszych jąc" pieniądze. może płacić i akura 1 daniytch bądź prZ!~ oso.bly z.ajmuda- I go rodzina przez ten czas, kiedy my znaleźli się już i oszukańczy speku· 
miejs_each. figurują bowie~ jeszcze tnie i sporo „„ i to, czeg-0 urzędni- ! ce kwtJ.:bery llUJb Pl"'l'eZ odldizfały, bądź , tu oglądamy jego bibljotekę i jego lanci, którzy tak konstruują wysyła­
nazwiska i, adresy francuskie, z cza- kom potrzeba. Dzisiaj jest tych u-' też p1~ez Z'alrZądy gmimn.e. · serwis, jego kuchnię i jego serwant ne pr-1,ez siebie spisy osób wz,ywa­
sem z~?ewne. łań~uch się odczepi. od rzędników nawet dużo więcej, niż ' W h<>1te.truch, .n.a pod/st,awi.e a.r:t. 27 i ki z bibelotami? nie wiem, dopra-1 nych do wpłaty złotówek, że te ewen­
FrancJI, stame się czysto polskim, dawniej, bo gospodarka Roosevelta I moiżna .w.j:nIIOfWać na lk!w.aitery jedy- i wdy nie wiem.„ Muszą chyba mieć : tualne złotówki mają być wysyłane.„ 
~o~?1. zaczepi .się przypuszczalnie o spowo~-0wała ogromny rozrost apa- l ni·e 25 proc. ?°~otiów, prz,eznia-cz.o· ' jakiś taj~y ~partament na strychu, j tylko pod· ich adresem .. Po~ługują 
Jakis mny kraJ.„ ratu b1urokratyczne.1ro. nt\"Ch dlo w;ymiaJęcaa. albo w p1wmcy„. I się p:r7.ytem przy wyszukiwamu adre 

f 1.J. 

WE FRANCJI I W AMERYCE MUZEUM - CZY ,.MUZEUM Sfouw6d W::1'11JJaig;r.od.oeini.a pr i;ew i- · Nic, mimo wszysti;.o - Washin,;- sów najzwyczajniej - kniąikll tele· 
Nie jest bez przyczyny, że ta no- OSOBLIWOSCI"? rl~.ame są w rozpol1Ządi~"llliu rady ton nie jest miastem o charakterze j foniczną. 

.~ ,.&ra o azc~cie" doszła dQ nas z_ Ale ten ~ielki g:machu z różowej rnli!nli*'6w z do.. 18 lisio~ 1927 r. _ „zupełnie europej.skim" !, 
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ZYCIE GOSPODARCZE 

Po aini!lin XV Iar1ów Wn~o~nitb we lwowie 
Tegoroczne Targi Weehodnie I>O-j ostatnio zaczęła wyrabiać aparaty raz większą przyszłość, zdobywając 

siadały pewien rys zasadniC'Zly, a alarmowe dla straży pożarnych, cie- coraz szersze sfery konsumentów. 
mia:nowicie bardzo licmy udział szące się zasłużonem powodzeniem. Doświadczenia naukowe przeprowa 
firm zagranicznych, niemieckich, „Polski Wodomierz" wybudował w dzane przez lekarzy fachowców 
austrjackich, węgierskich, angiel· Poznaniu największą dziś w Polsce stwierdziły, że konserwy owocowe 
alcich i innych. W ten sposób atino· stację wodomierzy o zbiorniku lOil mają 100 proc. wartości witamin, 
sfera stała się międzynarodowa, ·metrów S'Ześć. wodnych. Wddzimy w natomiast owoce surowe, przecho­
gły.chać ludzi mówiących wszystki- stoisku precyzyjny model takiej wywanc., tracą stosownie do czasu 
mi językami europejskiemi, co pod·· stacji, która świetnie funkcjonuje, około 50 proc. witamin. Łatwość 
nosiło jeszcze w znaczeniu zewnętrz wprawiając w zachwyt tłumy zwie· zastosowania, brak wszelkich k!o­
nem charakter Targów. Targi przy- dzających. . • I potów w ge>spodarstwie sprawia, 7.e 
gotowaine zostały z wielkim rozma- We. własnym pawilonie wystąpiły konserwy stają się w coraz liczniej­
chem, a sprężystemu kierownictwu monopole państwowe. Na pierwszem szych domach pożywieniem głów-

. udało się całość postawić na· wyso- miejscu tego szklanego pałacu ulo-1 nem i zasadniczem. Opakowania i 
kim poziomie organizacyjnym. kowal swe ciekawe eksponaty Pol-I blachę na puszki dla Związku Pol-

oto spis kilkunastu stoisk, które ski Monopol So.lny. Ogólną uwagę 
1 

skiego Przemysłu Konserwowego 
bądź to swym wyglądem zewnętrz- zWliedzających wzbudzają bryły i I wykonała Huta „Batory". 
nym, 1bądź też prezentowanemi wy- kryształy soli. Na półkach porozsta· Polska Spółka Fabryki Obuw~a 
robami, wzbudziły największe zain- wia.ito estetycznie pakowaną sól Bata w Chełmku zajmuje ładne stoi 
ieresowanie. · . I stołową. Pięknie rozwiązane wnę- sko, wystawiając obuwie swojej pro 

Bardzo starannie przygotowała trze ma Monopol Spirytusowy. Sze· dukcji, jak również pneumatyki sa· 
się do Targów Wschodnich Polska ·reg powiększonych fotografij ilu· mochodowe i rowerowe. 
Fabryka Wodomierzy i Gazomierzy, struje wszystkie zastosowania ma· „Solway" Zakłady w Polsce, pol<:a 
dawniej „Gazomierz", Spółka Akryj f!zy.nek Emes i lamp Rusticus, a da· j zuje próby sody amoniakalnej, kat,· 
na w Toruniu, ul. Bydgoska 108/110. 1ej model łazienki z krajowym stycząej, krystalicznej, sody oczys'l.­
Obszerne, z architektcmicznem wy- J grzejnikiem kąpielowym, który : c:zonej, chlorku wapnia, cementu, 
czueiem udekoro-wane stoisko zwra- w niczem nie ustępuje grzejni- : węgla i soli. 
ca uwagę. Rozwój fabryki stanowi I kom gazowym. Widzimy wódkę · Powszechną uwagę zwraca efek· 
~Nykład zdrowej ewolucji plac6w· 1 _wyborową, przeznaczoną na eksport towny pawilon Grupy Węgierskiej. 
ki handlowej na przemysłową. Z im z etykietami Ąngielskiemi i francu-j Centralne :r-liejsce zajmował 7.wią­
portera, sprowadzającego gotowe skiemi. Wreszcie Monopol Tytanio-. zek Producentów Win z Gór Tokay· 
wyroby, później z importowanyrh wy daje całkowity przegląd WS'Zyst-1 skich. 
części montującego wodomierze u kich swych wyrobów, wszelkich ga· Wino tokajskie dzięki swej świa­
~iebie, zakład nietylko obecnie prze tunków papierosów, cygar i tyto· towej renomie jest specjalnie nara· 
szedł na całkowitą własną produk· niów, porozmieszczane w efektow-

1 żone na fałszowania. Znikoma tyl­
. cję, lecz produkcję tę rozszerza na 11ych gablotkach i szafach. SprzEJdaż ko część win, t. zw. tokajskich, po­
cora2; więcej rodzai przyrządów odbywa się na miejscu w specjalnie. chodzi rzeczywiście z Gór Tokaj­
mierniczych, eksploatując nietylko zrobionym kiosku, I i::kich. Rząd węgierski przyszedł 
szereg pa.tentów obcych, lecz także Związek Polskiego Przemysłu Kon więc z pomocą właścicielom win to· 
i własnych. Fabryka zatrudnia w serwowego reprezentuje w swem 1-ajskich i zorganizował Związek 
t.ej chwili blisko 200 osób wykwali- wielkiem, ładnem stoisku ogół fa· pod kontrolą państwową. Kontrola 
fikowa.nego personelu, z roku na rok bryk konserw. Wszystkie najpowai· roztacza się od winobrania a?. do 
rozbudowując się coraz szerzej. niejsze fabryki prezentują tam swe butelkowania i wysyłki, to też znaw 

Obecnie, poza masowym wyrobem wyroby. Widzimy więc konserwy cy i amatorzy winni zawsze żąd:ić 
wodomierzy i gazomierzy dla insty- jarzynowe i owocowe, warszawskiej butelek ze specjalną etykietą ochron 

. tncji samorządowych, fabryka uru- fabryki „Bis", znane ze swej dobro- ną. Związek posiada wyłączną spr-ze 
chomiła wyrób całego szeregu apa- ci konserwy rybne firmy Nabon, ryb daż win mszalnych. Wszelkie gatun­
rat6w, zastosowaarych <3.o I>Qtrzeb ne i ogórkowe firmy Kaefka, a dalej ki wina są poprzednio poddawane 
przemysłu. Poza wielkiemi gazomie· dobrze nam znane firmy Francka, &tarannej pielęgnacji i dopiero po 
rzamj przemysłowymi i wodomierza Hazet, Ruckert, świetny groszek z upływie szeregu lat dostają się do 
mi kotłowymi, pokazanymi na po· Pudliazek. Konserwy mają dziś co· rąk konsumenta. 
przednich wystawach. widzimy o-
becnie na stoisku szybko - obro!o· 
we gazomierze do wysokich ciśnień 
CIM, przepływomierz do oleju, ber.· 
zyny i płynów specjalnych „Ovalo", 
świeżo uruchomione przez fabrykę, 
a dotychczas .sprowadzone u nas z 
-zagraniicy - reduktory c1smenia, 
suche membranowe, wreszcie wyso­
kiej dokładności gazomierz labora­
toryjny mokry. (Jak ·się dowiadu­
jemy, szereg takich gazomierzy za­
mówiła w fabryce pewna zagranicz­
na wytwórnia wojskowa). 

W dziedzinie dotychczasowej pro­
dukcji pokazano nowe ud<>Skonale­
nia wodomierzy sprzężonych, ori..z 
nowy typ gazomierza domowego 
„Mikro" (patent własny). 

Wys.fawione na Targach Wscbod· 
nich ek:sponat,y, dobrze świadczą o 
rozwoju zru1łużonej placówki. 

Bezwzględnie jednem z najpi~k­
niejiszych stoisk jest stoisko Pań· 
stwowych Zakładów Tele i Radjo­
techniczne. Atrakcją stoiska jest au 

l(IJfekszenle zbytu I eksportu ll1Yrobów hutnlczvta 
WiedbUlg dtam.yich Zw.i.ązku Po1r:Jkich I w~ V.Y!two;rów w.alcownia­

Hutt żelaZi!JIYlCh,, WlY!twiórcoość hurt.ni- i Jl!Yfc.h wyno!Slii w si<e.nptni1u 16.348 tom, 
cza w siieirpni'U ir. b. wy,niuslla 30.36:~ : ~lkaYllwjąc 1wzr-0slt w st.osunlrn do 
ticmy s.u\I'Ól\Vlkii, 84.892 tomy s.fali ·I j miasi·ąioo ,poprood1niego o 46,ll p.rnc. 
59.853 ton wyitiworów Wladicow;mta- Zmllii·eós-zy:ł l&i·ę natomiast wry1wóz 
myich. W W1rów.n.ani1u z lrrjpcem wy- X'Ulr żie.!a-zmych 1i .s.tal·orwych d·o 3.323 
lfJWó11CZJość w dlzilale wriiel!kic.h pie- ton, cz·yilj o 2,43 1WoC., Zby.t w,yitwo, 
ców mmiiejjsizyłia. 1s:ię <> 7 ,6 proc., s.ta.· I r.ów wa/l,cow.niailLY!c.h w kriaj u zwię!k· 
lo,wmi o 1,7 !Pl'OC., waJ.c(}WIIli o 4,6 ,· SzY!l się o 10,1 .p.rioie., a ogólny wy· 
p.roc., poP,lcz.ais gdy wyitwó.rc.zio1ś6 wóz; eych wyibwto1rów :z:agir:ani.cę o 
rll:l'lko·W'.11~ ~ała w:z.ros•t o 8,5 , 37,2 Pll'IOC. 
pl"O'C. Llcz..ba roboitm:filców z;atru.d.rn~onyich 

W ciągu• stl.eirpmdia r. b. hu.ty 7;ela1,- I w h1U:tm1id'Wii1e żelaz.nem W'Y'kiaizala w 
rue &tirzyrmjały za iP-OŚrednictwem ; &i1e1I:µI1rillll pewi1en vrnrost. W lroń-cu 
Sy.n,d1ydvaillu P<>tl1slldch Rut żeilaznyoh !I si€lr'Jlni1a r. b. było zaurud\ruQlny;ch 
~aanówiiań. kuiadOW!Y'eih n:a wybory ie- w po1l1skich hufach ż.elazn:y1ch og&­
larme iw o,góLnej dfości 28.658 ton, z łerrn 33.927 iro1bolt\niików, OZ.'Yli <> 377 
.kitiór,aj to ł~iości ina ~amówien'ia rzą· osób więoe'j, niiJŻ w k1oińcu Hpca r. b ., 
ćboiw~ prz&\padał'O 3.436 ton, na pfr-

1 

a 10 2.638 w.ięcej ruiż w k<>ńcu si.erp-
wlalbrue mś - 25.222 toiny. nia r. U!b. . 

. Węglel do Włoch 
tomat ulicz.ny do papierosów, któ- WłoSktl1a C2lYUIIniilci oficjalne zw.r-ó- V."8.tnem~. gd'yt poM 'l.lal"Jląldlem rno· 
ry nigdy „nie nawala", odrzucając c:iły UW!alg'ę irua. fakt, że różne fi<r· I nopolu nilklt nJiie ma pr:awa przywo­
monety fałszywe, jak również nie lll'Y han1d\lowe, kitóre przed wprowa- .zić węgla do Itailji. O ii/le cfuiodizi o 
przepisowej wartości. Widzimy a- dzenitem monopoi!.u węglowego w r.oooział sipr-01\·Hł.dizon.eg.o węgla po­
parat radjowy najnowszej kon- Itail\jJ s)P!roWla!dlzmły węgfo1 z zagr-a- międJzy finniy krajcxwe, to zwracana 
strukcji, jaki zmontowany został na nto)', w daJ1sizyim 'ciągu p1iowad1zą \ je!Sit u'Wl!lig:a, że ż.adnych mnitan w fo>t· 
nowym polskim statku transocea- ir-0Z1mcxwy z do.s1tawcaimi zagra.nkzny-1 rn'\l"ją.c. ej oll'lg'mnizia:cji handl10:wej ni.e 

· nicimym MIS „Piłsudski". Jest to a· mi w spnawlie noWJr.ch tnanzakcyj. będlzj1e :i konsumerri.ci muiSIZą zwra­
par.at, który łapie fale od 13 do 22 Czyin'Illilkii inz,ądowe Itatlji w ,z,w1ą"tlrn c.ać stiię z z.aipotrzeoowamliem do 
tysięcy k_w. . " I z tern pll'11Jesi1"Ze.gają firmy zag_i a- swy;C'h dh~J'łCłhmJrusowyich dostawców, 

„Polski Wodomierz , Ska z o. o ., niczne -p.rzed 'L.awieranie.m nowych nie zaś d-0 z.arzą.diu monopol.u. 
Poznań, Grobla 15, wyrabia wodo- ,tiianzalkcyrj z iltials.k~emi fi.rmami pry 
mierze i części zamienne, przyrządy 

m~ernic-ze, i~st~luje ~t~:j~ .wodG· 1 tomkniecle Miedzvnarodowe~o Kon~resu 2e~IU~Cll1220 
m1erzowe. W1dz1my naJrozrneJsze ro 
dzaje wodomierzy śrubowych, skrzy . W d!nlinl 12 b. m. odbył<> •Slię w I d!eliegiaoję z µrz.e,w.odnieząicy:m <ly­
dełkowych, stojakowych, przyC'zem, B1,Uikselli 7J3llllkinięcie XVI-go Mię- 1 rekóQ\I'lenn bimtr.a dróg wooinych mr­
jak nas informują, fabrykacja ule· dZY!ThamoidlO/Wle.go Ko.ngress.u żegl1ugi. n<i1s.terstwa ikiomwnjik.acji ii.ni. E. Ro­
ga rokrocznie stałej progreSJl i Ohriady Jronigi·aSIU trW\alły 10 dmi, mańskim n;a o~e1e. W .skl:a.d de1ega­
dziś już wszystkie części wyrabi<ln.e w ciągiu lk!oocy.ch omówioruo '2'J.all'ÓW- cj1.L wclooidiziila przedstawiciele minI­
f:ą całkowicie w kraju. Fabryka prz~· no zagaid'ruieniila ż.eighiigi śró1cl!lą.dQ· , atierstw pr:zierrn,y~u i hamrlil1u oraz 
stosowana jest dzisiaj do wyrobu wiej j:ak i momslciej. ' komUJlika,cji ~ !Md')' po.r.bu w Gdań-
Wfielkich aparatów.: J2reeY,:zna~h, a ~re~emitiow..ain~ by.la ~z slkln. 

Dodatnie saldo handlowe Niemiec 
W sierpniu 50 mill. m. 

Handel zal!raniczny Niemiec w sier· o 2 proc. w porównaniu z lipcem; głów· 
pniu b. r. przedstawia się następu!ąco nie zwiększył się wywóz wyrobów ~oto­
(w milj. RM - w nawiasach pierwsza wych. zwłaszcza włókienniczych. 
liczba oznacza dane za lipiec r. b.1 dru, Był on większy od eksportu w >tm:lo­
ga - za sierpień r. ub.): import 317,6 gicznym miesiącu r. ub. oraz jest 01' 
(l30,5 342,2)1 eksport 367,6 (359,0 - najwyżSzy od cyfr zanotowanych dla ek· 
333,9). Saldo dodatnie 50,0 (dodatnie 28,5 sportu miesięcznego w r. b. Naleźy jed· 
ujemne - 8,3). nak zaznaczyć, że zwykle o tej porR 

Jak widać z tego zestawienia, impon następuje sezon.owe ożywienie handlu e1t 
do Niemiec w sierpniu b. r. zmniejszy, spMtowego Niemiec. . · 
się w porównaniu z lipcem i był nia. W ciągu pierwszych 8-miu miesięcJ 
szy we wszystkich poprzednich miełi4· b. r. wartość importu do Niemiec wynio­
cach b. r. Przywóz surowców wartościo-1 sła 2.775,0 milj. RM, eksPQrtu za 
wo spadł o 1,3 proc., jednakże ilościowo 2.688,9. Saldo ujemne za ten okres cza· 
zaznaczył się większy spadek. sn wyniosło 86,l miljn. ~ 

Eksport z Niemiec w sierpnia wzrósł I 

Czr konkurencja japo~ska jest ruinujaca 
(ab) Według powszechnej niemal opi- skie, mowy być nie może. Co ł\ięcej, 

nji, konkurencja japońska jest niezwal- wywóz niemiecki do Azji, a więc, na 
czona. Gdziekolwiek ukazuje się wy· rynki, gdzie ekspansja Japonji, zdaw.s.o-­
rób japoński, tam rzekomo wszelki analo by się jest najbardziej natężona, wzrósł 
giczny produkt innego pochodzenia zost. procentowo w I półroczu r. b. w porów· 
je z rynku wyparty. naniu do r. ub. w stopniu więki.zym, 1,iż 

Otóż, w ,,Berliner Tageblatt" (z dn. japoński. 
1 b. m.J ukazał się artykuł, który na pod Wynika z tego wniosek, że wzrost 
stawie danych statystycznych porów• wywozu. zarówno japońskiego, Jak i nie~ 
nawczych stwierdza, że tak wcale nie mieckiego, możliwy był wskutek zwięk­
jest, puynajmr.iej w stosunku :io W}· szonej pojemności rynków zbytu, z.wfa• 
rabów pochodzenia niemieckiego. szcza w krajach, produkujących surow· 

Niewątpliwie, wywóz japoński stałe ce, Autor artykułu, W alter Graavell, 
wzrasta d-o wszystkich krajów, z wyjąt- dyrektor niemieckiego Głównego Urzę­
kiem Stanów Zjedn. Ale, gdy najbardziej du Statystycznego, sądzi, że pojemność 
zwiększył się. ten eksport do central- ta zwiększać się będzie w miarę tego, 
nej i południowej Ameryki i do Azji, to jak kraje uprzemysłowione coraz wię­
i eksport niemiecki do tych krajów rów- cej tych su~o.-.c-lw odbierać będą w sta• 
nocześnie się zwiększył. O wyrngowa-1 nie, i że konkurent japoński stopniowo 
niu więc innych wyrobów prz~ japoń· stawać się będzie coraz mniej straszn:J• I 

Centrali handlu. zagranicznego w Persji 
Rząd perski postanowił stworzyć cen~ I ważniejszych firm handlowych Persji, 

ltalną organizację, której będzie pod!e-, lecz przez szereg lat. nie wykazywała żad 
gał cały przywóz i wywóz Persji. nej działalności. Dopiero w roku ubic· 
Szczegóły projektu narazie są jeszcze głym ,,Iran" dokonał pierwszych .więk· 

nieznane, jednakże będzie on zapewn-. I szych obrotów, dzięki odstąpieniu mu 
podobny do sposobu powstania utworzo- przez rząd pewnych tranzakcyj. 
nych w swoim czasie instytucyj „Iran''. I Obecnie „Iran" zostanie prawdopod~ · 
Instytucja ta obejmowała szereg najpo· bnie przejęty przez nową organi;i:M:jft. 

Słowo drukowane w Niemczech··, 
(ab.) Odbył się niedawno w Heidelber 

gu zjazd Związku Drnkarzy Książek 
(Deutscher Buchdruckerverein). 

Odczytane referaty roztoczyły obraz 
nader niepomyślny, tembardziej rażąC), 
że naogół w Niemczech nastąpiło oży­
wienie gospodarcze. 

Drnkarnie zatrudnione są zupełnie nie 
dostatecznie; wyzyskują one zaledwie 
37°/1 swej zdolności wytwórczej. Obrot)' 
w drukarniach i wydawnictwach spadły 
o<l 1930 roku ogromnie: z 1320 milj. m. 
do 750 miłj. Spadek wynosi 431/t. 

Prawdziwa klęska do·tknęła wydawni­
ctwa dzienników. W ciągu jednego roku, 

od 1933 do 19341 obroty w tym ~ 
obniżyły się z 526 milj. m. do 366 milj. 
„śmiertelność" wśród dzienników . była 
w ostatnich kilku latach niezwykła;" w 
roku 1933 przestało wychodJ!ić 3298 lfa·' 
zet. Ilość ogłoszeń, zamieszczanych· w 
prasie, zmniejszyła się także ogromni._, 
Związek stwierdza, że, gdyby stu tea 

trwać miał nadal, gdyby zatrudnieiile 
drukarń miało być i w przyszłości tak , 
niedostateczne, byłoby to równoznacz:· ' 
ne ze zmarnowaniem olbrzymich kapita:-·1 

łów, inwestowanych w przemyśle .dru· 
karskim, ze zniszczeniem wielu firm i i:• 
wzrostem bezrobocia. ' 

Wzrost importu samocbudów do Palslli 
J~ wyilca:ziuje s.'tiaitystyika w cią.gu 

pierW1Sizyph !Sliiedrrni.u mil€i&1ęcy 11-. b. 
pr1zy'Wóz 1S1a1mo.chodów oro'bowych d<> 
Pol.siki Wy)ll.iós1ł 5.267 kwlintaJli, w;a,r­
toś-cli 2.619.000 z;ł. Najwięcej s,aano· 
chodlów w t.ym -01kme~i.e przyiwtl1~J.i.ś­

my ~ Airnglji, •a mianowi1c-i1e 2.202 
kw., wa!Iitości 1.088.000 zł., na dll'IU• 
g1em mi.ejscu znarj•duj1e S'ię Dain;ja, 
skąd! pnzy.wieźli.śIIJiY 1.218 kw. sa~o~ 
rhodJów, wra.rt<>ści - 621.000 zł., na 
trzieciiiem zaś Struny Zjedn-0·crone -
1.018 kw., want.oś.ci - 264.000 zł„ 
daJ.ej Z\alŚ ArnsrtJr1ja - 296.000 z;ł., 
Cze,c:h10sd<orw1aicja - J.23.0!JO zł., LtaJja 
-- 165.000 2ł. d, F.rra!ll..cja-56.000 zł. 

W podlo!bmym ()/kresie 1r. ub. iim·· 
port 1S1aimo1c<h-0dów osobowych wy­
niiiósł 618.000 zł., a w r. l 933 ~ 
621.000 rnł., w.oibec cze:g' import te~ 
go,roc7Jny '\\rylkazaił z;nL cz.ny "\\"7lrol5 t 
ilillJPOllit/u s.am01ch-0dów. 

Przy1wóz po.dlwioizi samodhadowyich 
rówmli€ft -wy<ka'Zał VV7M'01sit. W ciąg,u 
Pri·ar:w'S'Zyrc.h siedmiu mieiS1ięcy .r. b. 
pll"eyiwiie.illi<ŚIIJiY ogół·em - 4.214 kw. 
poidlwooi .siamochodo-w-yiCł1, wa.i-itości 

- 1.789.000 zł.., pod.cza15 gdy -podbb-

ny 01k!l'les r. ub. d:aJ ~z wa:ri:t>-o .' 
ści 1.354.000 z;ł. 

N1ajiw\ilęiklszą j/lość pocbwozi p~ . 
wtiieźlilśmy w ir. b . .z Ltlatljd1 a mi1a1I10-<.­
wi1cie - 2.233 kw„ w:arto.ści ........ 1 
1.053.000 ~ł., ia dialliej z DainJi-·l.258 
kw., wall'lto&ci - 425.000 zł., rz. A:a~ 1 

g;lj1 - 310 :klw., wiart;o.śei - 103.000 i 
zł., 7.e Stainów ZjiedlliOICzonych -
206 kw., WJair:t01Ści1 - 57.000 zł. i 20'1 : 
kw. z .iJrunyich krajów, :waJ'ltlości łącz- , 

ruej - 151.000 z.ł. 
Moto.cyk% oraz części m~aJiowycn : 

do siam.ochod:ów ,pi."ZYJWli.eiliśnJy w 
c;i1ągu ,pilm"W'S'Zyic:h si-edmru miesięcy 
'l'. b. najwięcej rz; rtiaąji, .a mia.nowi~ 
de - 1.018 ~w., wartości - (.)91.000 
zł., na 111as\t.ępniyJCh mi1ej.sca>dh wśród 
nial5'ZY!~h dl0'8<1Ja1W.có1\v z.n aj dowały !Się!' 
Fmalrucjai, s;kąd llll!Ofoc.Ylk1i i •Części do 
rnrrr.01c1hiod1óiw pn:;ywri<eihśmy ża 
429.000 zlł., Niemicy - 351.000 zł.. 
A.nigiHa - 300.000 2ł., Szv, .zj•c.arja .....'.., 
272.000 zł., St. Zjoo1110CZ1one 
162.000 rd., CrZJeicihoo:łowia.cja-39.000 
zł., Da:nja - 38.000 zł., Amstrj a _. 
28.000 71. i Be:lgjiai - 19.000 zł. 

Wvwóz polskich d1kt do ·Holandii 
Ogk>ismona 01S1taltni-0 w Hola1nd:ji 4.878 .ton <lly6dt, wal'lt<>ści 591.000 

·sitaftl%~.yka ofiicj>allna handlu z;agra.- giufb'denów ho1h~:nJdlermch. Pad wzglę 
n6czm1ego tego kimju ip0d:aj1e dane co dletm w.all'llJoiści ·ilrnlpoit't z Po!L.5ki wy­
dlo pr1zy1worziu "(}1ylklt w oiągiu pi.en· I110$i 30 woc. ogóioJlfego .i.mpooiu dykt 
SfZ1YlCJh 1oi§mri1U imli1eJS<ięcy !l". b. Ogółem dla Rffiain1d1jri. Nja drugie'ID. miejscru. 
iill{p'Or.t<>wa!łi3. Hal am.dja w tt~m cza· zruad d!uj-e 1si1ę Z. S. R. R., Ic.tóry do­
si.e 17.960 bom dly.k!t olcbowY1ch i tlę- $ha)Ilczzylł Hdl!arnldli•i w tyim samym o~ 
bow;ylcfti., vviatntOOci - 1.937.000 gul· klre.sile 6.162 lf:icrn d1y~k:t., wadości 
deinów hO'l1en1dlen,"'ki.ch. 344.000 gTU1lid\enów holiemderak.ich, a 
Wiśród krajów, dostauc-zając-ych za/bam po;dl W11;gi1ęd.e.m wiart.oś-ci 28 

d)ikity dlo Hioij1amidti·i na pi·erw1szem I proc. ogólrneigo dm'[)<mt u holen-. 
mileijoou stoi P>Oil.ska, skąd w ciągu l elk:ieg~ 
ośmiu mies.ięcy 'l". b. przy;wiazi®Q. 



Giełda plenlqina 
W ALUTY I DEWIZY 

Na wc.zorajszem zebraniu giełdy wal• 
łowo - dewizowej w Warszawie obrót 
dewizami był zmniejszony, przy tendeD­
cji mocniejszej. Notowano: Amst~rda1• 
358.70 (+30), Berlin 213.50 (+10), Bruk· 
sela 89.73, Londyn 26.25 (-2), Medjolan 
43.38 {-1), Nowy Jork 5.31.38, przekaz 
telegraficzny na Nowy Jork 5.31.6) 
(--0,25), .Paryż 35,01, Praga 21.95 ( + 1), 
Stockholm 135.60 ( + 10), Zurych 172.4!> 
(-23). W obrotach prywatnych: marka 
niemiecka 156.50, szyling austrjacki 99:~AJ 
korona czechosłowacka 20.90, frank bu. 
cuski 34.97, frlllllk szwajcarski 172.60, lee 
je rumuóskie 2.92. pengo węloiitnkie 
102, di.nary jugosłowiańskie 11.45. ła­
ty łotewskie 1.32, funty sterlingów 26.25, 
funty palestyńskie 26.2(), dolar gotówko· 
wy 5. 31,75, dolar złoty 9.03,75, rubel zło 
ty 4. 73,50, rubel srebrny 1.82, biloll 
0.85. Bank Pohki płacił za banknoty do­
larowe 5.27. 

AKCJE.-
Na rynku akcyjnym sytuacja kształlo• 

·wała się naogół mocnhij, lecz obroty 
były nadal niewielkie. Notowano: Bank 
Polski 93 - 93.50 (+75), Wę.iiel 12.25 
( + '50), Norblin 33, Starachowice 31.25. 
Pozatem zawarto pewną niewielką I 
niezanotowaną tranzakcję akcjami Elek 
trycznością Dąbrowieckiej po kursie 
13.50. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
W dziale papierów procentowych za· 

równo państwowych, jak i prywatnych 
usposobienie było słabsze. Większych 
tra.nzakcyj dokonano 7°/o stabilizacyjną, 
4L/i0/o 1. z. ziemskiemi i 5°/o I. z. War· 
szawy nowemi. Notowano: 3°/o budow­
lana 40.75 (-15), 40/o premjowa dolaro­
wa 50.75 - 50.90 (-10), 5°/o konwer­
syjna 68 (-100), 50/o kolejowa 60.50 
(-75), 6°/o dolarowa 81.50 (-25), 70/o sta 
bilizacyjna 63 - 62.75 (-63), w odcin­
kach pu 500 dolarów 64 ..:_ 63.75 (-50). 
41/20/o 1. z. ziemskie 45 (-50), 50/o 1. z. 
Warszawy z r. 1933 .:.._ 56.25 - 56.75 -
56.38 (-25), 50/o ); z. Łodzi z r. 1933 ~ 
51.25 - 51,10 (-15), 50/o I. z. Radomia 
z r. 1933 - 39.25 - 39, 5t/20/o obliga, 
<"je m. st. Warszawy 58.25, 6°/o obli~a · 
cje m. st. Warszawy VIII i IX emisja -
58.888 (-112). Tranzakcje dokonane a 
nienotowane: 41/~0/o inwestycyjna zwy­
kła 110.50, 70/o stabilizacyjna w odcin· 
kach po 50 złotych 70, 6Q/o obligacje m. 
st. Warszawy VI emisja - 62 (-100), 701, 
śląska 71.50, 7°/o warszawska dolarowa 
70. w odcinkach po 500 dolarów - 71. 

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE. 

Dolary papier. 5.311/2. 
Funty (banknoty) 26.25. 
Marki (bank.noty) 156.50. 
Dolary złote 9.031/z, 
Ruble złote 4.73•/a. 
Papiery proc. bez zmiany. 
Stabilizacyjna 63,-. 
5(8) proc. listy Warszaw. 56.25. 

Giełda zbożowa 
N a wczorajszeir- zebraniu giełdy zho• 

żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 4.713 ton, wtem żyta 1.661 
ton. Notowano za 100 klg. parytet wa 
gon Warszawa w handlu hurtowym: " 
ładunkach wagonowych: pszenica iar~ 
czerwona szklista 19 - 19.50, jednolita 
19 - 19.50, zbierana 18.50 - 19, żyto· 
I st. 13 - 13.25, II st. 12,75 - 13, Il 

wies I st. nowy 16 - 16,50, Il st. 15.50-. 
16, III st. 15 - 15.50, jęczmień browar­
ny 16 - 17, II gat. 14.75 - 15.25, III-et 
!!at. 14.50 - 14.75, 4-ty gat. 14 - 14.25, 
i,!roch polny 23 - 25, Victoria 30 - 33 
rzepak zimowy 36 - 37, rzepik zimo~ 
34 - 35, rzepak i rzepik letni 32 -· 33, 
siemie lniane bazis 32 - 33, mak nie­
bieski 46 - 48, mąka pszenna gat. l·A 
33 - 35, 1-B 31 - 33, I-C 29 - 31 1-D 
27 - 29, I-E 2.5 - 27, II-B 24 ...:_ 26 
II-D 23 - 24, II-F 22 - 23, 11-G 21 -~ 
22, III-A 16 - 17, mąka żytnia I gat. -
do ':;50/o 2 - 23, do 650/o 21 - 22, II-gi 
gat. 16.50 - 17.50, razowa 16.50 - 17.50, 
poślednia 11 - 11.50, otręby psze~ne 
l!r;ibe. 9.7.5 - 10.2.5, średnie 9.25 - 9.75, 
m1ałk1e 9.25 - 9.75, żytnia 8 - 8.50 ku 
chy lniane 16.50 - 17, rzepakow~ -
12.50 - 13, śruta sojówa 20.50 - 21. 

Zbiórka na budowe 
schronóflJ przeclQJlotnlczo-

2azowvch 
iWi cZ131Sfie od 23 b. an. dlo 3 paź· 

dzliterntilka ~ P:klręgu. L.O.P.P. 
nia m. WiaJl.'1SIZlaiwę uirz.ądrza, 1la zg.odą 

looimlisrurj~ JVĄjdlu, zbiÓ!rkę na telre­
nilie ~lrlcy ·oo hudbwę SC!h ronów 
µnz.ectiwilio:an.ilCZlo • ga.row.yich. W obe.c 
dloniooiłości !Pn~j akcji, moina 
m1eć pewm!Olśe, Żle mifesrnkańcy War­
szaw.y poiprą ją w odej !!1000iągło0śoi. 

Zibióitika ~dl:rotlla ~ęd,z.il-e 
µo domacll. na lliity iimi1e,me lGka­
torów. Cal!lrowiiltq doe:hód z tej z.biór 
kli · wize.7.maczoocyi jmt wYłą.cznie na 
budaw-ę schmonów, a łler.aua.taitr. .zbió1· 
ki~ OlgllO.'rl»;ne w~ 

Porty warszaUJskle 
Sllnv ruch •ta••óAJ na l'Wlśle-S.ollca .... .toczalę 
Porty wa.rezawikie? Albot to wo-, części. Wi~ć towarów wędruje 

g6le mamy w at.oliey coś, zasługują· też. prymitywnym sposobem, na ple­
ceg.o na nazwę portu? - spyta za· cach robotników. P.raca ta nie na-

nicec4~w:ie do moł.łiwJ'ch granic. 
Pracłle pw;ył>ędzle jesscse jedna pia 
c6wka o pier.n.zorzędnem, g<1spo­
darczeni znaczeniu. pew.ne niejeden. Naog6ł bowiem za· 

gadn.ieniie to jest zapcrznane i to nie 
ty.liro pre~ publiczność stojącą 
zdała od tych ł'lpraw, lecz nawet 
przez niektóre osoby, któl')"Ch praca 
jest ściśle zwią~ z działalności'! 
porit.u. . 

- Pan chce zwiedzić port? Pro­
szę bard1.0, niech pan sob~ poepa· 
ceruje J obejrzy - m6wi do mnie U· 

przejmie inżynier, obecny na tere­
nie. Jego uśmiech mówi jed.nak: „Co 
pan tu chce z.obaczyć? Niema prze­
cież nic ciekawego". 

lety do lekkich. Bulwary, ze wzglę­
du na zmienny poziom wody na Wi-
śle, są bowiem bardzo wysokie, tak, PORT ~NIAKOWSKI 
że towary z berlinek trzeba nosić Port czerniakowski posiada zu-
dość strC>lll{I pod górę. pełnie odmienny eharakter. Niedo-

Jak szybko rozwija się działał· etępn1 dla atatków prywatnych, sh1 
nośt tej wielkiej przystani, o tem ży wyłĄ.C>Zonie objektom państwo· 
·świadczą WJIDOwnie cyfry. W roku wym. W jego jedynym basenie zi· 
1928, w okresie wielkiej konjunktu- mują ~yetkie, ełnżące do pogłębia 
ry przeładowano w porcie praskim nił'. Wisły i regulacji jej brzegów, 
10.000 ton towarów. Zaś w roku u- &tatki i barki. 
biegłym przeszło osiem razy tyle. Najbarlhiej interesujJlcą częścią 
Te 80.560 ton mąki, rodzynków, 

1 

portu są wielkie warsztaty, połączo 
skór, amar6w i t. p. przywieziono, al ne ze ... stocznbt. Tak, ze stocznią, o 
bo wywieziono w r. 1934 na 750 ob- istnieniu której wie zapewne nie-

PORT P.RASKI POD SASKĄ KĘ- jektach pływaj,eych. I w!ełu miee?Jkańc?w s~li~y. ~ stocz 

P Ą Tramiport odbywa się bowiem m~ ~· tak romu~ranu, Jak 1 wypo-
l8t<>tnie port praski, mierzony przewahie na rozmaitego roduiju I sazemem zasług~Je n.a uwagę. 

wielkością i urządzeniami Gdyni, berlinkach i barkach, holowanych, i;rzedewszyetkiem Jak ona wyglą 
p.rzedll!tawia · się całkiem niepozor- po ki łka razem, przez parOBtatek.; da· , . . 
nie. Nie wolno nam jednak zapomi- Cif.kawe jet!t urzadzenie takiej ber-I Zaznaczmy zgory, ze nie przypo­
nać o <>dmiennych warunkach i mo- linki. Jest to duż~, kryta barka, two 1 mina ona zu?ełnie zakładów ~ Mon 
żliwoścfach, a jeśli będziemy spogłą rząca jeden wielki magazyn. Tylko faJ.cone, g?z1e wybudowano meda"". 
dali na warszawski port handlowy, na priodzie znajduje się maleńkie no wspa:i1ały t~~nsatlantyk polski 
pod właściwym kątem ·widzenia, uj- mies7lkanko dla załogi, istne cud.o M: S. „P1łsudsk1 . Jest to poprostu 
rzymy w nim powainą placówkę. czystości i porządku urządzone nie wielka, lekko ·nachylona pła.szczyz-

Posiada on w tej chwili wpraw· ' raz z du~ym smakie~. na, na kltórej leżą. prostopadle do 
. . . . . . brzegu, szyny koleJowe, wchodzące 

dzie tylko dwa baseny, a raczej trzy Nic dziwnego, z_e c1 !~dz.ie dba.!ą dość dalek~ w wodę. Po szynach 
wykoń'czo.ne nadbrzeża. Niema tam bar~zo o swe. ''.gmaz.dka: Spędza~ą tych biegną wózki 0 platformach po 
J'uż 3'ednak wolnego mieJ·sca, wszy- w nich pr"ec1ez całe życie rodzą s 1 ę 

• • " • J ' ~ • • • ziomych. W razie potrzeby wydoby· 
śtko jest zajęte przez długie, niskie t~ 1 1.:m1era'.J~· Naprz!klad os.a.t.mcJ cia jakiegoś objektu z wody, wóz· 
magazyny rozmaitych firm i zacho- zm~y w p_or;1~, pra~k1m ·~yło az. 200 ki podjeżdżają podeń, a . następnie 
dzi potrzeba dal6zej r-OZb,udo~y, ~t~ „m1~zkancow , ktorzy z1mowah na wvciaga · go na brzeg. Cała ta pro-
ra ma z czasem stworzyc az p1ęc swoich „okrętach". Przed zamar· ta' · • taJąl · I 
b , d · · · db · h . . . s ms acJa pozwa a na naprawę 

asenow o z1eS1ęc1u na rzezac , I znięciem Wisły uciekaJa bowiem . . od tatk' 
. . . • . . . 1 spuszcza.11J.e na w ę s ow o 

Tempo teJ pracy zależne jest o- wszystkie przystame, statki 1 barki długości 65 metrów (na Wiśle nie 
czywiście od uzyskania koniecznych do portu. Bezpieczne przed ruszają· było jeszcze tak dużego). 
fundus.zów. Ponieważ działalność cemi na wiosnę lodami, czekają tam Stooz . rt . k . k' 
portu rośnie w rekordowem tempie, aż do chwili, kiedy można znowu 1 b d n:a po u ~z:":iia ~ws liego 
przeto należy się spodziewać, że nie ?.acząć żeglugę. Gromadzi się ich w 1 z ud owa ab, w swotaicta, h 0~ ?nba edu-
dł k d · · k' k ł 300 rzą zonvc warsz c , JUZ ar zo 

ugo uzys a on nowe urzą zenrn, rorc1e pras im o o o , a pozo- . 1 b. któ któ h · któ 
które umożliwią mu zaspokojenie stałe tam załogi wytwarzają specy- wie. e d 0 • Je -;· ;ć ż ~~O i;:,e re 
potrzeb żeglugi wiślanej. Zakupio· fi~ne społeczeństwo. ~akosia awJą_ 'nl o no.to ank' . t nd, co: 

· · t d, · . J na is ane s su 1, Jes . osyc 
n
1 

oktrJ uz na web ndo~o~esny zw1g e: J a.k z przytocwnych cyfr wym ka, dużo. 
e yczny, u UJe się magazyn 1 rola portu praskiego jegt doniosła,) . . 
pogłębia \vjazd do portu, który ma a jego waga . wzrośnie jeszcze ba1·- N1estet~ zaikła.dy te pracuJą tyl· 
być wreszcie należycie urządzony d . . h ·1 1 .. w· 1 W'w I ko dla panstwa l prywatna flotylla 

. . : tae1 z c _wi ą re~ aCJl .. 18 y. -0 nie ma gdzie naprawiać uszkodzeń 
Jak koruecz.ne są te mwestycJe, czas bowiem będzie mozliwa norma! , 1 . l 'k . d . kł ' 

o tern świadczy fakt, że pracujące na żegluga wgórę i wdół rzeki i wte!! ~~czeio ?1e po~ 1 .w1 _ow~mu za a 
przy przeładunku dwa dźwigi paro· dy dopiero zar-0i się od statków. 0r, .af ans:. b ~J~ s: : w przy· 
we nie wystarczają ani w drobnej Port pod Saską Kępą rozbuduje się . sz otsct rzte a . ę zite bu d~a~ P~Y 

wa ną s oczmę, em ar z1eJ, ze 

Z•pyta) zna)o111wch z 11rowlnc11, 11e Ich kasztu• 
J• gaz,• bfldzl••• widział, Jak dogodne dl• Ciebie 
jest kalkul.-.cja uAwwanla gesu W W•rsz•wle. 

ruch na Wiśle wzrośnie znacznie w 
związku z powstaniem trzeciego por 
tu, o którym osobno napiszemy. 

, K. S. 

Walny krok natnó~ w ~1ie~1in'.e ~e11ieueńilwa ~u~owli 
1ozporzadzenie ministra Spraco Wełlmetrznvcn o nadzcrze nad robotami budomlaneml 

Mini.ster spraw wewnętrznych pod­
pisał rozporządzenie o nadzorze po­
licyj no- budowlanym nad wykony­
wanemi robotami budowlanemi. R<YL­
porządzenie to, datowane 14• b. m. 
ukaże się w jednym z najbliższych 
numerów Dziennika Urzędowego i 
wejdzie w życie w trzy miesiące od 
iaty ogłoszeni.a. • 
Wśród jego postanowień zwraca 

uwagę konieczność prowadzenia 
„Dziennika Budowy" przez technicz­
nego kierownika budowy (o ile ro­
boty są prowadzone pod jego nadzo­
rem), w myśl art. 358 i 359 rozp. 
Prez. R. P. z dn. 3.XII. 1930 r. o 
prawie budowlanem i zabudowaniu 
osiedli. „Dziennik Budowy" ma być 
prowadzony w księdze sznurowej, 
zatwierdzonej przez władze, i ma się 
stale znajdować w miejscu wykony­
wania robót budowlanych wraz z za. 
twierdronym planem budowy. 
W „Dzienniku Budowy" poza oz.na· 

czeniem · władzy, która zatwierdziła 
projekt budowy, nazwiska właścicie­
la i technicznego kierownika wraz z 
.iego adresem będą się znajdowały 
nazwiska i adresy przedsiębiorcy bu-

dowl41-nego i osób samodzielnie wy­
konywujących poszczególne roboty 
oraż oznaczenie dni i godzin, kiedy 
każda z tych osób ma się znajdować 
na budowie. Pozatem w „Dzienniku 
Bud-OW11" mają być spiSane szczegó­
łowe · dane, dotyczące przebiegu bu­
~owy, jak data wyznaczenia poziomu 
jezdni i linji zabudowania, protoku­
larne stwierdzenie jakości gruntu 
pod fundamentami i głębokość poło­
żenia fundamentów przy nadbudo­
wach, protokuł oględzin gruntu, 
ściAn, stropów itd., żarządzenia tech­
nicznego kiemwnika budowy, daty 
rozpoczęcia i wykończeni.a poszcze­
gólnych rObót, mających istotne zna­
czenie dla trwałości budynku, stwier­
d:t.enie prawidłowości wykonania ka­
nałów dymowych i wentylacyjnych, 
daty założenia i usunięcia urządzeń 
pomocniczych przy budowie, ·dane, 
dotyczące okresowego i doraźnego 
ich badania, ścisłe oznaczenie przerw 
w wykon,-wimiu robót, najniższe tern 
peratury powietrza w ciągu każdego 
dnia i nocy przy wykonywaniu robót 
w chłodnych porach roku, oznacza­
nie każdorazowej bytności na budo-

wie technicznego kierownika i orga­
nów władz wraz z ich uwagami i per 
leceniami oraz dane, dotyczące wszel 
kich okoliczności, mogących mieć 

wpływ na bezpieczeństwo życia lub 
zdrowia pracowników i trwałości 

wznoszonej budowli. Przedsiębiorca 
i wszystkie osoby, zatrudnione przy 
budowie, mogą wpisywać do „Dzien­
nika Budowy" swoje uwagi i żąda­
nia w sprawach, związanych z bez­
pieczeństwem wykonywanych robót. 

Pozatem rozporządzenie ministra 
spraw wewnętrznych określa ściśle 

terminy zawiadamiania władz o przy 
stąpieniu do wykonywania robót, za­
sypywania i zakrywania niewidocz­
nych konstrukcyj, zmian w osobie 
technicznego kierownika, przerwach 
i ukończeniu budowy oraz zawiera 
postanowienia. o robotach wykóny­
wanych bez pozwolenia. 

Rozporządzenie nie obowiążuje j~ 
dynie przy wykonywaniu partero­
wych budynków mieszkalnych i go­
spodarskich w gminach wiejskich, 
których nie dotyczą przepisy dla 
gmin miejskich. 

lawin~i med1c11e 
MO'tN.A WIDZIEC CUDZEM 

OKIEM . 
ta.dna cłcyha z gałę-m rood1ycy.n1 
me~ się w ciąi'U ostatnich 
·ki1U.ak jia4c chirurgja. To co jeszcze 
dio ~&.wna h)W j·ąkąś fanta.stycz.­
ną nli~iwością d~i51!.ia.j ł~y w gra 
nilca.ch ri~ta'llC.}i c.hi•r..ai-giic?Jnej. 

,W Sztoikholunre w ildiKl&.oo chirur­
gMznej dr. F'erguista dokonano ni&­
d.awm.o oipe.nru:ji, .kror.a. naiwiet wśró4 
la.ików w7budtn:e ln:u.s.i p:rniwdziwy, 
ar.d!U'a'Jjazm dla c.l11ir:.u~ji, f,e·j może 

najpięk1niejszcj, • ll:lp-vwno ru.aj~fak.. 
townliejtlrej dizi.crl'Zrn-.v ~ic.)1ny. 

W katastrofie s.am~ndo-wej •ran· 
ny .zoeta.ł szofer. Uilalmak 0z;.~ta zra· 
'ndł go w oko. Oko wypłynęło. 

1Dr. ~ p>Ju~:3n'Ch'.111 -E:Zof~o­

wti ~ić cud-re oko. Zmarlej 
killca ~ prz.edbem ż.efbtr.a.cr.c e 
wyjął oko i prze&7.C7~pił je S7,()fert)· 
wi. 

Niem'}'lkre skomplikowana oip.en­

cja wraz ,z poWią7.airńeim ne<rwńw i 
muskułów rtrwialba r1Jńerd1Ji-eści mi~ 

nut. 
Operacja b-ytła b?J~d:zo bolesm.a, 

l'dbi-Oltrio j.ą •też poJ cńę.~ką nark~ . . 
P.o killkln dcliach ;atlV !'I.ie z.:~HŹ· 

ni.ły, mn±oo byllo z<łją.ć szwy. 
Po ikillru ityig'Od.nJach ~fieir -zaczą.t 

widzieć ~nelll ().10.em. Na 
poe?Ją,t.lru widziiaił j:cdn.a:k W1Sz.yst1'!ie 
~iotyi ~~e do .góey no­
gainn. ZjaJWlitsi'łoo ibo t10.m:t\',1.yli !~a­
rze fiabszylwą .adrom;odi„,::ją ,soo7.eW· 
ki i n~apl'Z)'\Slbasowa.n1ron ~ię ner· 
w6w. 

Po dakiitnś ~ o.ko rzmarł-ej że­
braczki w ocrodole 1Swfern. z.a.eT.ęł<>i 
dobma fun~ooować. Dzii:ś m,of~ 
wlidzi ~e pra!M.d.J.o.wo. Cud no. 
W.ocmetsnej Oh·invr'gji ~ l!!WegO. 

JAK W A?r'..ERYCE LECZĄ 
sPLEEN . 

lWi Almm'yioe atwa.t!łn niedaw.no 
oowe samatorjlUIIIJ d.lla osób, Clhonuj~­
cyoh na siPloon. 

N owe sarułrtm'jun\ a W'ł.aściwioe 
je.go ikilaro:w'l\iir.y ~ z zało-­
żenia, te $}eelfl II'.ia.le.Q I-ee~ giwiat. : 
tow~ 1M1tlł.00ciem jaknaj,ro.zma.it­
ezyich WT.a!Zeń. . 

Ter.en saiooitorjl'UlID wygląda wiięe 
tak, jalfJby się nad nim irozblifa. ba· 
nia za z.łodlii-e.Qami, ~ 
O.SUlfatalmi i fł<WaJntuirnikaJmi ~ 
kall.ibnu i g:a.tunlru. 

Co pairę go<l~n „cllórzy" są me­
poi1ooóian.i naj·ró?lnliejsremi awa.ntiura­
ramd, ~nywanemi na zamówie­
nie praerz. wy1na~ętych ll!myślnie zło· 
cizi.ajów i ~czy. 

Ten system „ro~'' pa• 
cjen.tólw onc.-walł się podohno iba.rdzo 
dnbey. Oier.pią.cy ina spieeln b~:zo 
sz~bko ~hoozą .do 7.d>rowi-a. 

SYNTETYCZNE PotYWIENIE 
Zna.ny ~~ ~ dit". 

F·al~ ot\,mzyił n.ieda.wlno ~ 
torjum dośw!Nuckza.l:nie, w klb6r:em 
prowiad'Zi badania nad Bktltbani 
żywienia ludzi pmywiieniem ~ 
tycznem. 

Taka SYllibe!t.Ylozm.a kolaicja., ab 
syntet'.Yc-z;n.y <>bi'ad &kłaóa się z 
ówóoh, albo ~ da.ń. Dan.Ila ~ 
g:LąidlaJą d<JISYć dziwnie, All oo ma­
leńkllie pigułeczlri, k!thr.yoh zaw.u· 
t~ść o.dltyrwic.m od/p<>w:iada w.art.oecł 
odźylwfczej nmma.loego posiłku. 

Dr. Fei5teal'be ohiecuje 80lbie ~ 
tej SIWll!iej pz-&.ie bar.tb 'Wliele. 
Tw.i\erd7.i ~ t;e ludzkość jaZ w nie­
d'ił'ugtieij r>~ci odżY'Wiać s.ię bę· 
dz.ie tylko takie.mi ~nemi 
pigiti(bkami. 

Potracella z zaop1trzen11 
emervtalneto 

Nia sblitek ~i ~. 
Zrw.iązku z~ pmrownlik.ów 
SGIIOOI"ZąOO~ {~), wła.­
dJDa m:ejeioiie ~ły ~ na 
~ISlSlliie potrąoeń z mopaind 
emer~ z .tytołu wdek dłtt­
g<>ternńnow:rc:h it!P. 

.Po.tlriąoema te bęO'.ą mmiejet.one 
prqpore.Joo.aJilie w ~tiku "40pa„ 
tir.zanila ~do ~o 
~~nmweiNl­
bOO ~; a'liie będą GI1ie ~-

J <Jl'.lalły 60 Jl!I*. -.i)'ICuąi~ 



lampr llwaHowe 
dla dziatwr 

Promiierui1e isdnmieicme są ikonliiecz. 
ne dio po.dttlileytIJl.an.i1a izy"cia, a wprost 
nie7Jbędmie ,dJJa T<>rnWijiających się or· 
ganizrn-ó1w dzilooięcyicih. Dzieci wiiel­
koonli·e61sllti>e, n:ile mające nienaz <ltosta 
too-dlej .filloiś.c.i. .s>łlOńca m»wet w leci.e, 
od jesneni is.ą właiściirwi-e poi.ba.vti.one 
c:lnhr-O'CIZlyl1rueg> W'J>O.JWUI promiie·ni 
sfOTuOOZnycli, 

1.Ahy cihoć c7JęŚcil();W<O t~mu z.ara­
cllzre, Pil''ZIY llllliietistlci eh ośro<lka;cn 
ulrnow:i,a lli opiialQ 1&ą ·c.z.yn1I1Je lampy 
~amc<>we, zasltę.putiąoe -do pe;wineige> 
st«>pnia dlzi~aibamiiie sJiońc.a. Naświie­
tloc siię ·tann inrogą dzie'Ci z Olbja­
w1a1Ini krzywlicy, OJ pow'.ięksrorueml 
8'DlllC7JC>iłwrui chfonlnlemi, poza:tem wo­
gól.e Sił:aibov.1ilta, blaidie itp. 

1Za n.aświetJ!iema poibileira \S1iię mtli.11. 
mru1ne o.pkuty, zaś dzii,eci zupełnie 
ll'lliezanno~n.e kioirzy;sitaj ~ ze .s?luwczmie­
g-o s.łoń.cia b~atnlie. 

ZAWIADOMIENIE 
Nadzorca sądowy nad firmami „Prze­

mysł Drzewny Szmul Kowartowski" i 
„Przemysł i Handel Drzewny Lask6"' 
Ska z ogr. odp. w Warszawie", zawia­
damia niniejszym wierzycieli, powoła­
nych firm, że Sędzia Komisarz postę· 
pcwania układowego powołanych firn-. 
W: myśl art. 50 § 1., Prawa o postępowa­
mu układowem, zwołał zgromadzenie 
wierzycieli powołanych firm na dzień 26 
września 1935 roku na godz. 12 w Są­
dzie · Okręgowym w Warszawie w wy­
dziale II Handlowym, pokój Nr. 222, u· 
lica Miodowa 15. 

Nadzorca Sądowy 
Dr. Stanisław Niedzielski. 

OGŁOSZENIE. 

Zarząd Częstochowskich Zakładów 
Wyrobów Włókiennych „Stradom" S.A. 
w Warszawie zawiadamia pp. Akcjonar· 
juszy, że wypłata dywidendy za 1934 
rok w wysokości zł. 40 (czterdzieści) od 
akcji uskuteczniana będzie za złożeniem 
odnośnych kuponów, począwszy od dnia 
23 września 1935 r. w godzinach 11-13 
w Kasie Zarządu w Warszawie, Plac 
Napoleona Nr. 9. 9Q2 

Oiło.szenia drobae 
Heble laklerofJJane, :r:ąt~= 
chenne, meble dziecinne, komplety przed 
pokojowe w różnych kolorach poleca 
H. STRYCHER, Warszawa, uL Karmeli­
cka 28, tel. 11-13-37, 782 

frnterO'''"Dłn wiórko~anie, cy~li U WU Cl nowan1e, mycie 
szyb, sprzątanie biur, mieszkań. Roboty 
zduńskie. Pluskwy tępię gazami. Robota 
fachowa. Cegielski, Browarna 8, telefon 
628-92. Dzwonić godz. 14 -'- 16. .886 

Nie można tanieJ 
i &kuteczniej zian:eklamować eweg.o przed 
aiębiorstwa, niż dać „ogłoszenie dróbne" 
w ną.jpoważuliiejszy~m dzienniku gospodar 
ca;ym „Kutjer Polski". Al. JerozoliII16okie 
33, tel. 9-77-08. Na żądanie wysyłamy 
współpraccwniika.. 

Sędzia Komisarz Masy Upadłości fir­
my „Winiarnia i Redauracja Ermitaż 
pod Bachusem", spółka z ograniczoną od 
powiedzialnością, zawiadamia, że w dniu 
26 września 1935 r., o godz. 14 rano w 
Sądzie Okręgowym w Warszawie przy 
ulky Miodowej 15, odbędzie się zebra· 
nie wierzycieli upadłej firmy z następu· 

· jącym porządkiem dziennym. 
1) Sprawozdanie Syndyka Ostateczne• 

go. 
2) Przyznanie wynagrodzenia Syndy· 

kowi Ostatecznemu. 
Sędzia Handlowy-Włodzimierz Horodvń 
Sędzia Komisarz ski. 

(-) Zdzisław Boleszczyc Rudnick„ 
Syndyk Ostateczn-Y, ~ 

Syndyk Tymczasowy masy uoadłofo1 
'\Xrdlhelma i Loli małżonków Bau~ handlu 
jących pod firmą „Pierwszy w Polsce 
kmoteair Dżwiękowy „Splendid", wła­
ściciele Wilhelm i Lola małżonkowie 
Bau", adwokat Karol Fromm, zam. ~ 
Warszawie, ul. Chłodna 2, na mocy art. 
501 i. n~st. K. H. wzywa wierzycieli u· 
padłe) firmy, aby w przeciągu dni 40-lt' 
stawili się przed Syndykiem Tymczaso­
wym osobiście, lub przez pełnomo::ni­
ków i oświadczyli z jakiego tytułu, " 
jakiej sumie są wierzycielami, oraz zło­
żyli syndykowi lub w kancelarii Wy­
działu Handlowego Sądu Okr~gowego 
w Wazrsawie, (ul. Micdowa 15) tytuły 
swych wierzytelności. 

Sprawdzenie odbywać się będzie w 
obecności Sędziego Komisarza, między 
wierzycielami lub ich pełnomocnikami a 
Syndyki~m w drodze kontradyktoryjnej 
w Sądzie Okręgowym w Warszawie 
przy ul. Miodowej 15, w dniu 21 pat· 
dziernika 1935 r. o godz. 10 rano i \li 

clniu 28 paidziernika 1935 r. o godz. 10 
rano. 

Syndyk Tymczasowy 
H Karol Fromm. Adwokat. 

Oszuści w roli przedstawicif Il władzy 
· „skanfiskowali" 13 t1s. zł. w 11otaiemn1m banrzku 

Na ni~e z1wc.h:wia.ł;y potrzy'Sl ~o 1la jaiw, że rewizja byl.a. <liwiaj, biorą.c: 6obie dłO pomoicy Ja­
OOIOlhyli Sii.ę asz;!IBci w Lodl?;i. dlzń-ełenn mistyfikacji -oszustów, któ- sit.rzębsk~ego. Spr.aiwców arresziowa­
Fwnlkic;jcmowra:ł .ta:m potajemtllY ban, rzy przebrali się również z.a połi· no, p:e.niędziy jednak n.ie zd,o1ano 
ooelk Roohli T ·aUJbowej. Pewnego cjantów. D\mczki wrzęd•u 1slka.i1bo1We- Ołdle1bmć. 
dnia do 'lokalu wlk!roce.yli :fumJkcjo- go by-ły sfałszowane. Jak U1Slta1!101no, Sąd okręgowy w Łodzi 1sikazia~ 
niairJUJsz.e uir~du s4<Ja.rbowoego w at>Y- u1czes:t:nliikiaimi zwcłw,rałe,go wyis.t..ępu w15zyrstkri1ch Gskrurnanyich na karę 5 
Śicile pollli.cji. Przepro:wadtzon'C> r-eiwi- by\l:i wiie,IolkID0'1:m;i,e lkiara.ni p-rz,e.sitęipcy lat \\.1iięrllie 1nia, Soibieraj,.ski-ego zas 
zję ri slkicm1fislro!wiaino 13.000 złotych. Scibieira,j.S1lci, J asitm.ębS!ki, Horoiw:itz na ·cz.Lewy Lata. Są.d a:pel-a.cyj ThY" wy-

N>azaj1U:tmz Taiuibow:a u-0żyll!a odwo-1 i G.l'<lan1be.11g. Plan lll'knu[i -01.51ta:tni j 1'\Q.k ten zailmiierdz.ił. 
ł.aruiie <llo lwy Sk.al!'boiwej, a w~a.s • 

H'q§ciqi konne 
REZULTA. . { DNIA WCZORASZEGO I ZAPTSY NA DZIEŃ DZISIEJSZY: NASZE TYPY NA DZIE~ DZISIEJSZY: 

W dniu wczorajszym najcenniejszą ~°' Dziś w piętn?-stym .dniu sezonu !es1cn I. Kajana odniosła dwa tak łatwe ZW) 
nitwę dnia dla starszych koni wygra.a I nego ?dbędą s1ę gonitwy następu;<1i:e: cięstwa, że przypuszczalnie i tym razem 
dość niespodziewanie Ariana, klacz do- Gonitwa 1. Nagroda 2000 zł. Dystans utrzyma przewagę nad Tamano, 
b h d b f k ł 2400 mir II. Po wycofaniu Berggeista II, który iego poc o zenia, ijąc aworvt ę .o- . · 
Z"? p 0 szeregu niepowodzeń w dużych IT Kaiana, Lucyper, Toreadore, G3.w.;d;i, bi~gał wczoraj, przypuszczalnie Esdras 
nagrodach klasycznych niebardzo jej ama~o . uhzyma przewagę nad pozostałemi. 
dowierzano. Okazało się jednak, że klacz i D Gon~twa 2. Nagroda 2.500 Sprzedazna. III. Dobrego pochodzenia Komis może 
h jest tak dobrą, że w słabszym nie.::o ! yst. . .:200 mir.. minąć celownik przed Monet~, którą ze 
towarzystwie pozostaje stale niezwycię- I Le'1.co, Be1ge1st II, Elka, Esdras. względu na to, że przegrywała tylko dv 
że>ną tak, jak na początku wiosenne;;o J Gomtwa J. Nagroda 2100 zł. Dyst. Hc;rynia, uważamy za bardzo niebez-
sezonu 11200 mtr. pieczną. 
Drugą cenniejszą nagrodę dla star· Oda.ndo, Husarz, Komis, Mnneta IV. Pod nieco wytrawniejszym jeźdź-

szych koni zdobył już najzupełniej nie- ll'~omttwa 4. Nagroda 1600 zł. Dyst. r cem, niż chłopiec Kania, miałaby Esto­
&podziewanie, Incydent, koń niewątpli-1 ""' m r. nja przypuszczalnie nieco lepsze szans'.?, 
wie dobry, lecz mający niestety to f, t..11· Klaudja, Nagroda II, Lorenz~, Es ton ja, niż pozostałe, wśród których nieco leµ-
ne przyzwyczajenie, że stale zawodzl, Tosca •. Gubernator, Saturn, V10letta. I sze wyścigi miały Saturn i Nagroda II. 
kiedy jest liczony, a zwycięża wtencns, Gomtwa 5. Nagroda 1800 zł. Dy~t. V. Jest rzeczą wątpliwą, aby w5r6o 
kiedy pozornie ma nikłe szanse. Incydent 1100. mtr. debiutantów znalazł się groiny przeciw-
zwyciężył efektownym finiszem, kiedy Mata Hari, Orgja, Oktawa, Radam~~. nik dla Oktawy. Dalsze miejsca najła· 
walczące z sobą Galahad i Igor II, by!y Memoria, Tototte, Hipoteza, Olimpiada, twiej zająć mogą Tototte i dobrego po-

chodzenia Mata Hari. już wyczerpane walką na całej linji oro• Knight. 
stej. · Gonitwa 6. Nagroda lSOO zł. Dy,\. VI. Zdawałoby się że Florencja, Harry 

W dwuch sprzedażnych nagrodach u- 2HIO mtr. i Revers powinnyby się znaleić na miej-
t · ł T scach płatnych. czes mczy o owarzystwo bardzo słab'! Kuternoga Dam Manfred Florencia VII. Cygnus biegał w znacznie ]epszem 

i na niepewnych swych nogach, to te.r.. II Harry Dres Ocho tna R~wers . K~- towarzystwie niż konie zapisane do teJo 
jeden tylko Berggeist Il znalazł chętn~-1 r~a II, Wotan. ' ' · 

b biegu. Być może, że Holmes i dobrze ga-
gl• na ywcę. Gonitwa 7. Nagroda 1800 zł. Dyst. ' I d l W gonitwach dla dwuletnich odniosła 1100 mir. I r:·puj':\c!' Man żu-ko zajmą dalsze p at• 
ł d · t H 1 d · ne mieisca. 

<1 ne zwyctę~ w? . awer a na swoim jt. Edes Ewa, Minerwa, Desir, Discret!on, I VIII. Chociaż Tajada biegała dość do-
dyny~ prz~c1wntk1~m Stylem. Dość nie· Holmes, Herszt, Cygnus, Mekka, Man- brze, zbytnio dowierzać jej nie należ)t. 
spodz1ewame zwyciężył Herakles, przy· dżu-ko. Zarówno Proca, jak i Arcachon mo~ą 
c.zem w gonitwie tej silnie faworyzowz:· Gonitwa 8. Nagroda 1600 zł. Dyst. być dia niej bardzo groine. 
ny Homer przeszedł nieprawdopodobni& 1'600 mtr. 
żle. Wreszcie w trzeciej i ostatniej go- IX. Z zapisanych do tej gonitwy koni 
nitwie dla dwuletnich rehabilitowała Guerra, Arcachon, Isola Bella, Procń, najlepsze wyścigi miewał Roret. Zdawa• 
się, zgodnie z naszem przewidy-Waniem, Alerte, Tajada, Menuet,. toby się, że najgroiniejszemi jego prze· 
Kryniczanka. Gonitwa 9. Nagroda 1400 zł. Dyst. ciwnikami pomimo niezbyt dobrych WJ 

Pomimo dnia powszedniego dość ci~- 1800 mtr. ścigów powinny być Orfensz i Lena Il. 
kawe zapisy ściągnęły na tor liczniei'sze, Lena Il, Lauda IV, Manfred Il, Grani· Początek gonitw o godz. 2 min. 30 po 

ca, Orfeusz, Dell, Roret. poł Jawor niż zazwyczaj w dnie środowe rzes21>1 „ ' 
publiczności. „ 

Rezultaty poszczególnych gonitw by· 
ły następujące: 

Gonitwa 1. Nagroda 1400 zł. dla 3 let. 
URJER POLSKI SP. RTOWY 

.1l Kronos (ż. Fomienko) A. Królik!e-1 NE PRZEZ ZAGRZEB W LUBLINm 
i st. Dystans 2400 metrów: HAZENISTKI WARSZAWY POKONA· 1 NA SZEROKIM $WIECIE„. 

wtcza, 2) Jontek. Wygrane w 2 min. 40 I We wtorek odbył się w Lublinie pru· - Odbył się w Wiedniu mecz bokse? 

.., 

mate 
kłopot9 
tero icl9 

Bói o kanarka 
Państwo Duchniccy zajnwwali e&l­

kowę przy pokoju glówn.ego loka.tora. 
Szymczaka. Naogól stosunków sir 
siedzko-sublokatorskich nie cechowa­
ła życzliwość i sympatja. SporJI o 
klucz od góry, podejrzenia na tema..t · 
wypala:n.i.a ga,zu, zaległości w opltł­

tach - stanowiły liczne preceden81J 
do nieporozumień. 

Ostatecznym hasłem do wojny stal 
się jednak kanarek. Tak, mały, żółty 
ptak, który szczebiotał w klatce, za­
kłócając spokój · domowy w znacznie 
mniejszym stopniu niż pozostali lu­
katorzy. 

Pewnego dnia, kiedy Szynu:?.tMowa 
powróciła do domu - zastala klatkę 
pustą. żółtego ptaszka nie było. 

Pani. Szymczak nie namyślaj~ się 
wiele obciążyła winą Duchni.ckich. 

- Za tego ptaka wam łby pouci­
nam! - zawoła.la wojownicw. 

Walka była krótkotrwała, lee.i 
brzemienna w doniosłe konsekwe11.­
cje. Wszystkie porcelanowe prud­
mioty zostały stłuczone, z czego część 
o głowy walcząC'IJCh, uszkodunw me­
ble, a Pogotowie Ratunkowe mUB'ia-­
lo nałożyć opatrunki wszystkim lo­
katorom mieszkania. 

Epilog wojny o kari.arka znalazł 
się wczoraj w sądzie grodzkim prz~ 
ul. Trębackiej. 

Oskarżona Szymczakowa. dowodzi­
ła, że wypuszczenie kanarka z klatki 
było już przepełnieniem cmry got'1J­
czy. 

- Czy to nie bestje ludzkie? pro­
szę wysokiej sprawiedliwości - wo­
łala. - N a niewinnym ptaku szukać 
zemsty? 

Szymczakowie kategoryczmit. za­
pierali się. 

- Sam ptaszek na W'Olność wy­
frunął. Nawet ptalc u takich ludzi 
nie chciał żyć.„ 
Sąd iiznal 1uinę 1nalżmtk.6w Szym­

czaków, jako inicjatorów bójki za tl­

dowodnioną, i skazał każde z nich n« 
Tcarę po tygodniu a,resztu z 1x11u.riesze-
nie-m wykonani,a. (z.) 

sek łatwo o pięć d uńośc1· Tot 5 50 I ski zawodowców o tytuł mistrza Eu:-o-. . · "' · · · · pagallldowy mecz hazeny Warszawa ·~ 
Gonitwa 2. Nagr~da 2.500 zł. dla 2 !et. Zagrzeb, zakończony zwycięstwem haze PY w wadze półciężkiej pomiędzy Au·. 1nr.1estncJe 111odotlQłłQ•·'O· 

Dystans 1100 metrow: . k J ł .. t k 5 (l l) I strjakiem Lazek, a obrońcą tytułu Wio. W '.I W 3 W 
1) H I ( . M' h I k) z D b. mste ugos aw11 w s osun u :1 : . h M l . 

, awer a z. te a czy · o 1ec·- W drużynie warszawskiej wystąoił) ' c em er o. k 1· J 
kiego, 2) ~ty!. ~ygran.e w 1 1?i~. 7 i pół dv.:ie Jugosłowianki - Dimitrjevic (Po I Mecz skończył się zwycięstwem pi .;- ana IZDCV ne 
sek. p~wme o połtoreJ długosc1. Tot. 6 .. 1 tanie, wobec niemożności wyjazdu 7. ściarza austrja~iego, który wygra! Vv dizńiedzliiniie 1,ozbllldowy isi~ci 

Gomtwa 3. Nagr~da 1800 zł. dla 2 let. Warszawy Stefańskie)· i Olczakównv. przez dyskwalifikację przeciwnika w B 
Dystans 1100 metrow: W ł kł dz' D . . · rundzie. wodrued i ka:111a1łoiwej Zall"Ząd Miajs1d 

1) Herakles (ż. No ak) J Ż'łk' k' .arsza';\'a .~ra a w s a ie: ymit:ie- 1 l.. • ~ • • . w. · ~ . tews ie · w1c, W1ew1orska, Kamecka, Wenolow· W tym samym dniu i na tych samy.:tr iie.a! UZIUtie Oluie.OnlJJe irllc:uotu.,,pulJące ll!lro 
g), 20 Hetman, 3) Bi bus, bez mieisca Mal ' n K fi· · k S · d · · P t · zawodach Wiedeńczyk Wiesner w wac.!ze \ó\'1e"'""'' nn~ie: bru1d<>wę maigiistrla!lii wi())do.. wa, Mirza, Hebe Il i Homer. Wygrane w j1 .a, a ms a, zm1 owna I e anie. "'""'ivJ 
1 min. 8 sek. łatwo o 5 długości. Tot. HEBDA ~WYCIĘżA PA~LADE śl'edniej znokautował w pierwszej run- cwą.gO!W~j ITT.a. uil. 'DaIJ.1gi01Wej, w Al. 
zw. 65, fr. 22, 12.50 i 16. [ We .Lwow1.e rozpoczęły się we. wto-1 dzie Polaka Wysłockiego. Zielen:iiockiej i W Al. !ks. Porn:atow~ 

Gonitwa 4. Na«roda 2.500 zł. Sprze· ' rek mtędzym1as.towe zawody te.;usowe I - Na zawodach pływackich w Tokio z· 1 · .~~n,: , . A'l ,,, p . ct:iolw 
d "' Z « b L B Z ń b b zawo· dn1·k Neńami· ustanow1·ł nowy r<"- l'.e en!i~eJ, W • 11\lS'- ·OID.llllł -ażna dla 3 !et. i st. Dystans 1.600 mtr.: 1 ~,,.rze --;- .w~w. arw a,,.rze 1a r0· ,,. ~ 

.ll Berggeist II (eh. Kozaczuk) M. Grodz n~~ Kukul1ev1c .1 Pallada .. w ~eprezenta- kord świata w pływaniu na 800 mtr. si-; ski•ego; budorl'vę magil&tuirul!i wo1<lo- , 
kiego, 2) Hidalgo, 3) Lorenzo, bez miej- CJI Lw~wa gra1ą H~bda 1 >Vittman. . Iem dowolnym, uzyskując wspaniały W'f~ cii•ągo'Vl~ej na U:l. Raidtz.Y'llrińskiej; · 
sca Kord, Ławica, Loda i Bira. Wygr. Po. pierwszym ~m.u wymk spo~kama nik 9:55,8 sek.. przebiU'diowę l!i'!lj.i v.10.dio!Ci'ągowej na 
w 1 min. 40 i pół sek. łatwo 0 3 i pół bn·m1 1:1. Kukulievic poko.n~ł Wittma- Negami jest pie1wszym pływakiem u.J. Glróje.ctkiiej; huido•w.ę 'liruji wodo­
długości. Tot. 15.51), franc. 7

1 
7 i 8 . N'a rea 6:2, 6:4, a Hebda zwyc1ęzył stosun· świata, który na dystansie 800 rot!'. 

ptzetargu nabył Berggeistta p. Makow· kc;wo łatwo Palladę 6:4, 6:4. I zsz~dł poniżej 10 minut. Dotychczaso- ciiągorwyic!h ·na ua. ZilelilliOIW'itf:.a., Mo­
ski za 1400 zł. POKAZ SAMOCHODÓW I MOTOCY- wy rekor:d dystansu należał do Japoń- dltińs!ki.ej. Tuionnetmadiy, W.iśnito.wej, 

Gonitwa 5. Nagroda 1800 zł. dla 2 !et. KLI ORAZ KONKURS PIĘKNO$CI SA-, czyka Ma.kino z wynikiem 10:01,2 sek. Diw1011'ilrow1ej, Ing. PIC»OO:okieigo o.raz 
Dystans 1100 metrów: MOCHODóW - W niedzielę odbył się w Helsin~- św. Fu:ruI11cJi1szikia Sal!Wle•g1Q j, SpalL-

1) Kryniczanka (ż. Lipowicz) M, Ro- 1 ~utomobilklub Polski org~niz~je ~ forsie niezwykle interesując? meetin~ DIOIW'ej. 
ga, 2) Komar, 3) Orangade, bez miejs~a dmu 22 b. m. na terenach n1ezm1erm1< lekkoatletyczny, z którego całkowity dC) 
Dandy, Humor, Marlena, Harcerz i Wy· intuesującej Wystawy Drogowej w Po- chód przeznaczony był na Fundusz O- W dtzfaa:lie lkiaJrua'1i,z,a,cji kioo11ty,nwoja 
ga. Wygrane w 1 min. 7 i pół sek. ła litechnice Warszawskiej Pokaz Samocho limpijski Finlandji. s.i.ę hudi0wę: hu1rz<>w..c-a M!okofuw-
two o 3 długości. Tot. 14.50, franc. 7 dów i Motocykli oraz Konkurs Piękno· Gwoidziem programu był bień na ;, s.k.i·e,go, llooileA<ltoira na iJerena.c.h Kol•a 
18 i 8. v ' ści Samochodów. " mdr„ w którym startował Nurmi prze (no,bnlf•Y' 1UUJniel1cvwte ,...,..A >CUncntaTz.a-Gonitwa 6. Nagroda 2400 zł. dla 3 !et. !1 Zbiórka samochodów i motocykli O• · k t f · 15 X 2 W v~ ·pvu . D . d c1w o sz a ecie OO. sztafecit. mi,), J<id}\-•.l4-~- -di~a Ochoty .na ul. 1 st. ysb.ns 1600 metrów: 1 zriaczona Jest na go z. 10 rano przed Po tej startowali b. wybitni sportowcy fin t::U\Jl.IU)lli:ll 

1) Ariana (ż. Dorosz), A. Janasz6w, litechniką. O godzinie 11-ej będzie juz scy, a obecnie wybitne osobistości Fin· Szczę.śliilwi!c:kiej, ko1e~tolra d'la Si1€11C 
2) Harmattan, 3) Łoza, bez miejsca Stru· ' !11ożna przyglądać się zgromadzonym po 1 landji, jak minister Rolnictwa Loutila, nai ull. Che.bll11S1ki1ej, kianiału ilell>belt.D­
na. Wygrane w 1 min. 39 i pół sek. łatw{) Jazdom. O godzinie 13-ej samochody przt. : prezes Komitetu Olimpijskiego płk. T.:t Wie/Ol<\ t1l3. Gol~.:i·~iln.l()V.liie dllia .·orlprowia-
o 4 dług. Tot. zw. 15, fr. 8.50 i 11.50. I defilują przed publicznością i Jury. V;- I hf d t I "'..,. 'i?"W 

G 't N t · bi' · b d · J ł d I va a 1' prezy en po icji i t. d. d'-a:"'·1·,„ w ·Oi'"' l"'paJdJ"'n'1CJh, ,_an.ał.u na om wa 7. agroda 2500 zł. Sprze· ym czasie pu 1cznosć ę z1e s { a ać rt- „,.. UJ ~ V'Ył J li\, 

dażna dla 3 !et. i st. Dystans 1600 mtr.: I głcsy na najpiękniejsze maszyny. Z po- - W Moskwie na stadjonie Dynamo 11. Gi1,ój.eicikłi'ej, iklamiału m.a 1ul. Zie.'Ill0-
1) J · II ( F k 1 · · d h d · kt · t · startował znakomity zawodowy biegacz u ap<>nJa ż. omien o). .. Bu._ I sro samoc o ow, ore o rzyma.Ją na;· ! francuski Ladoumeńue. wMia. dl>a ,grzlklołlY •11"Ji1ej1slkiled ora-z; ka-

kowieckiego, 2) Fanega, 3) Sterblume, I większą ilość głosów, Jury nagrodzi i wv , " 
bez miejsca Konstancja, Enigma II. Julja I różni najpiękniejsze. Rozdanie na~ród 1 Na dystansie 800 mtr. Francuz walczy1 n1a;tów rua uL O:I1eS1ińslki1ej, Racl

1
aiWiie­

i Helenka. Wygrane w 1 min. 4-2 i pół i wyróżnienie nastąpi o god inie 13 m. , z. elitą bie~a.czy sowieckich, zajmując. kieti, Pofocilci.eigo, św. Flrandis1zika 
sek. łatwo o 4 długości. Tot. zw. 15.50, 130. pierwsze mieisce w czasie 1:53,9 sek. SalertieiglOI, JaJWIOll'zyńslkl'.ied i Kazimi.e­
fr. 7.50, 8.50 i 7.-. Japonja Il nie licy- . Zapisy przyjmuje i udziela wszystkk!1 Drugie miejsce zajął sowiecki mistrz 
t ł f · S k t · t K · · S Den1"soff, kto· ry wyni·k1· ~ 1 ·.56,4 sek. 11- l'"Z;01W/SIKji•eij W Molkort:Joiwiie. owana pozosta a przy właścicielu. m ormacyJ e re aria om1s1i porto- ~" -

Gonitwa 8. Nagroda 2000 zł. dla 3 Je\o, wej A. P. Aleja Si:ucha, Warszawa, g. stanowił nowy rekord sowiP.cki. Z d1rohnliaj1SZ}1Clh :roibót 7J.a!Słll.ligują 
i st. Dystans 1600 metrów: 10 - 16, tel. 8-35-86. j n:ai W2'mi·ankę: hud.o:wta i rprz.ehiu1d10-

l) Incydent (ż. Takaes) M. Broszkie- NOWY SAMOCHODOWY REKORD 1 l 1 w ~kowy MI ł: • 5 i l ·w1a 50 1Sifm:dzieruek ul'icz.n:yle:h ·na ar-
wicrowej, 2) Galałiad, 3) Igor II, bez mie) $WIATA 1

1 
łUno-teutr n li~ \. 111 •·~· · h ...,,,,~l'Dlto ~,.,i. ( a Gró'-i.-

sca Garonne II, Fuszer i Cezarewicz. W Saltlake, stan Utah, angielski ki~. Pocz. seansów: 6-ta, 8-ma, 10-ta. """
1
'JlaC " ''" !W1.1•uu :u • :J>t:11.."'!\oa 

Wygrane w 1 min. 40 i pół sek. fin!· rowca Eyston ustanowił nowy rekor!'l święta: 4-ta, 6-ta, 8-ma, 10-ta. i Piuit.a.ws!ka) ~a-z; 11'.'.l!Płl"ruwta ism>l'p 'i 
szem o trzy czwarte długości. Tot. zw.

1 

świata w jeidzie "24-o godzinnej, uzysku- 1 dlróig irua1olklolk> O/SOO!lJiikla •OO Slf:lrucji 

44~nf:~~89.i J~groda 1800 zł. dla 3 let. I~~ średnią szybkość 225 kim. na godzi- : W~!Oła w~o'wla poimjp !WeCIZJl1fCh. 
Dystans 2.100 mtr. I Eyiston , pobił jednocześnie rekord świa'. 

1) Hardi (ż. Gill) J. i H. Strzemińskici'!, towy na 2 tys. mil, przebywając ten dy- o z f • Leszno 36 ' 
2) Łomnica, 3) Garłacz, bez miejsca Gio stans w ciągu 8 godzin 40 minut, przy r a1ncyn . 
vanni i Galkar. Wygrane w 2 min 16 , l średniej szybkości 2~,971 kim. Ceny od 50 gr. do 90 gr. łącznie z 1 1 9r.-9w. 
pół sek. łatwo o 2 dług. Tot. zw. 13.50 Dawny rekord na tym ostatnim dy- dodatkami. w niedzielę do ?-ej 
fr. 9 i 12.so. stansie należał do Anglika Cobb. Weneryczrłe, p ł c I IW e. Sk.6fJ · 
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Czy Piotrków uzyska 
80.000 zł. pożyczki? 

Wobec wyczerpania kre­
dytów z Funduszu P r acy, 
zawisło nad . Piotrlrnwem 
widmo wstrzymania robót 
na ulicy Piłsudskiego, pro= 
wadzonych według syste­
mu i pod kierunkiem inż. 
Władysława Halasa, a fi- · 
nansowanychprzez F. Pracy. 

Ponieważ ogólnie wiado­
mo, że kasa miejska świeci 
pustką, a Z3rząd miasta 
we własnym za.kresie nie 
posiada źródeł dochodo= 
wych ~a dalsze prowadze= 
nie robót, posfanowiono 
chwycić się ostatniej deski 
ratunku: Zarząd i Komłsja 
budżetowa postanowiły za= 
proponować Radzie Miej= 
skiej uchwalenie zaciągnię­
cia pożyczki w sumie 
80.000 zł. w Banku Gosp. 
Krajowego. 
Uchwałę tę Rada pow" 

zięła we wtorek. o czem 
już wczoraj donosił • Dzien­
nik Narodowy'', przyczem 
niektórzy z radnych rzą= 
dzącej w mieście lewicy, 
w dyskusji nad tą sprawą 
nie potrafili się utrzymać 
na poziomie rzeczowego i 
objektywnego traktowania 
omawianego przedmiotu, 
ale dawali folgę demagogji, 
obliczonej na chwilowy 
poklask galerji. 

Czy ·zarząd Miejski uzys= 
ka tę pożyczkę? Z naszej 
strony życzymy mu zreali= 
zowania uchwały, ze wzglę= 
gu na grozę przedwczesne­
go bezrobocia, lctóre okrop­
nie by się odbiło na klasie 
pracującej. 

Uzyskanie tak znacznej 
pożyczki dla miasta, po 
uszy zadłużonego, nastrę= 
czy poważne trudności w 
Banku Gosp. Kraj., które 
mu Piotrków już jest wi­
nien, np. z tytułu pożyczki 

I Ullenowskiej przeszło 25 
miljonów złołyc;b, Wydaje 
nam się mocno wąfpliwem, 
czy wierzyciel fen zaryzy 
kuje jeszcze 80.000 zł. jako. 
zastrzyk dla zbankrutowane­
go miasta! 

Zarząd Miejski, iak sły­
chać, nic konkretnego z 
Banku Gosp. Kr., co do 
widoków uzyskani_a tej 
pożyczki nie posiada, a całą · 
nadzieję pokłada w b. mi· 
nisfrze Dolanowskim, dy­
rektorze Funduszu Pracy, 
który podczas ostatniej 
swej inspekcji robót publ. 
w Piotrkowie, przyrzekł 
swoją interwencję w Ban• 
ku Gosp. Kraj. 

A co będzie gdy fa in= 
ferwencja nie odniesie 
oczekiwanego skutku? 

Nie chcemy snuć dalej 
pesymistycznych horosko 
pów, ale, opierając się 
na słanie fak~ycznym spra= 
wy, trzeba być przygoto­
wanym na w_szelkie niespo­
dzianki - i zawczasu ob„ 
myślać sposoby przyjścia z 
pomocą pozbawionej pracy 
rzeszy robotniczej. 

Znacznie aniiona 
taryfa na Targowicy 

w Piotrkowie 
Na terenie naszego Wo­

jewództwa została ujedno= 
stajniona taryfa opłat za by·· 
dło, nierogaciznę it.d. Naj­
wyższa stawka np. za krowy 
wynosiła dotychczas 3 złote. 
Od 1 października opłata ta 
wynosić będzie zaledwie 40 
groszy. Taksamo zniżono 
opłaty od innych zwierząt. 

Po referacie w. Prezyd. 
mgr. Jabłońskiego Rada Miej~ 
ska na wtorkowem posiedze­
niu jednomyślnie zniżkę tę 
przyjęła do zatwierdzającej 
wiadomości. 

'"& Q 

Wrażenia z Sanatorjum 
Przeciwgruźliczego w Zaciszu 

W pochmurny „:dzień lip­
cowy przybyłam do sanator­
jum. 

. Na pierwszy rzut oka sa­
naiorjum wywarło na mnie 
przygnębiające wrażenie; zew­
sząd wiało smutkiem i nudą, 
raziła martwa cisza. 

Tryby regulaminu sanato­
ryjnego zagarręły mię natych, 
miast,-rozpoczęły się szare. 
monotonne dni. O godz-
7 =ej „ wstawać"!, mycie, ście­
lanie łóżek i t. p. o 8-ej śnia. 
qanie,_ a potem przygotowa­
nia do leżakowania. O I O-ej 
drugie śniadanie i leżakowa­
nie aż do obiadu t.j. do godz. 
1-ej. Ciężko, bardzo ciężko 
było leżakować pod surowym 
nadzorem dr. Ziglera. Od 
obiadu do godz. 17-ej znów 
leża!wwarie, podczas które­
go nie można było rozma-

wiać, alli czytać. Co za mę­
ka!... Dopiero po pod wie­
czorku spacer p0 hsku w 
bezpośr-ednien1 sąsiedztwie 
willi. Usiłowałyśmy czynić 
wypady do Sulejowa lub 
Przygłowa, ale czujne oko 
doktora dostrzegło wszystko. 

,;1dno-ale zdarza się cza · 
~a·rfl;, że z młodością łączy 
się- . surowość. 

W krótkim jednak czasie 
przekonałam się, że życie 
sanatoryjne ma swoje dodat­
nie cechy i miłe chwile. Nie 
raził mnie już cichy spokój 
godzin leżakowania, lecz był 
on po pewnym czasie nawet 
up agnionym. Skutki dobre. 
go odżywiania, leżakowania 
i !roskli ej opieki doktora 
nie dały na siebie długo cu. 
kać. I l<g. - 2 kg. tygod„ 
niowego przyrostu na wadze, 

„Wszy.stkiemu wi­
nien zgniły ustrój 

kapitalistyczny" 
W czasie rozpraw nad 

wnioskiem Zarządu Miej'.ki r­
go o zaciągnięcie 80.000 zł. 
pożyczki, przem:łwiał p::ir9 
krotnie i radny Dobruś, któ 
ry „podszedł" do nękającego 
Piotrków kryzysu i bezrobo­
cia w sposób dosyć uprosz­
czony, kwalifujący się gdzid 
na peryferje wś ród mało uś­
wiadomioAych słuchaczy, ale 
nie na Radę Miejską Trybu­
nalskiego O rod u. 

Oto p. radny Dobruś zna= 
lazł winowajcę kryzysu w 
P;otrkowie. Wini ~ 11 wszyst­
ki(}mu zgniły ustrój kapita­
listyczny! Ryzykować okle­
pane powied:wnkol że w 
Piotrkowie kapitał odgrywa 
jakąś wybitniejszą rolę, przy 
tak slabem uprzemysłowieniu 
miasta, wygląda na ironję! 

U naszego wschodniego 
sąsiada obalono ów rzekomo 
zgniły ustrój, wprowadzono 
nowy, sowiecki, a czy po­
prawiono przez to dolę sze­
rokich rzesz pracujących 7 
Powiększono jeszcze bardziej 
·bezmiar ich nędznej wege­
tacji. 

A przecież ty.m niektórym, 
co to na ustrój kap. narzekaią, 
bynajmniej się znów tak źle 
w Piotrkowie me wiedzie. 
Nie radzimy tęsk~ić do jego 
zmiany na inny, w którym 
trzeba będzie z prawa włas­
ności i pewnych beneficjów 
zrezygnować. 

Nowy kwatermistrz 
25 p. p. 

Dowiadujemy się, że na 
miejsce p. ma1ora Błażejew­
skiPgo, który przeszedł do 
dyspozycji D.O.K. IV, kwa­
termistrzostwo 25 p. p. w 
Piotrkowie objął J}. major 
Gudakowski Franciszek. 

zdrowa cera, rzeźkość ciała 
budziły w nas zadowolenie 
i przekonały o słuszności po­
stępowania lekarza. 

„ W zdrowem ciele zdrowy 
duch"- mówi stare przysło­
wie. Wieczorem na weran­
dzie czasami przy ognisku 
szły śpiewy, muzyka, mono­
logi i ucieszne jakieś wystę­
py-humor wyrugował nudę 
i monotonję. 

Cichą 'radością napełniał 
nas przyjazd dr. Ba.rcikows­
kiego, który tak przyjacielsko 
i serdecznie wypytywał nas 
o zdrowie i tryb życia. Mi­
ło w zgodnem wpółżyciu 
płynęły dni kuracji. 

W ostatnią niedzielę sierp­
nia, na zakończenie sezonu, 
przyjechali członkowie Zarzą­
du Tow. Przeciwgrutłiczego. 
Z radością powitałyśmy ich 
i szczerze podziękowały za 
szlachetny wysiłek i trudy, 

Ulico Piłsu~skiogo 
reprezentacyjną 

w Piotrkowie 
Będ<!ca obecnie w foku 

regulacja ulicy Piłsudskiego 
ma posiadać, według za= 
mierzeń miarodajnych czyn 
ników miejskich, charakter 
raczej reprezentacyjny. 

W ślad za doprowadzeniem 
jezd:ąi do wyglądu zamie 
rzonego, pójdzie rówmez 
gruntowna renowacja d:o-

1 

mów przy tej ulicy, aby 
wygląd ulicy harmonizował 
z estetycznem odnowieniem 
domów, z których większość 
gruntown. remontu wyma'ga. 
Według wszelkiego praw„ 

dopodobieństwa, ruch cię· 
żarowy na ulicy tej będzie 
wogóle skasowany, względ= 
nie ograniczony do minie 
mum, dla najważniejszych 
po~rzeb, aby przedwcześnie 
tej fak kosztownej jezdni 
nie zrujnować. 

Należy bowiem mieć na 
względzie, że budowa tej 
ulicy jest poważnym ekspe· 
rymentem, na który zwró= 
eona jest uwaga nie tylko 
Piotrkowa, ale i czynników 

I urzędowych i wielu miast 

1 
polskich, które daremnie do= 
tychczas szukają sposobu 
możliwie taniej, a trwałej 
·budowy ulic. 

Już wciągu obecnego se­
zonu robót były w Piotrko­
wie delegacje szeregu więk· 
szych miast, interesując się 
żywo systemem -inż. Hałasa. 

Na drugi rok takich de­
legacji będzie chyba jeszcze 
więcej. Ulica Piłsudskiego 
więc będzie i musi być w 
calem tego słowa znaczeniu 
reprezentacyjną arterją ko= 
munikacyjną. 

Popierajmy Ligtt 
Obrony Powietrznej 

Państwa. 

poniesione dla naszego do­
bra. 

W odpowiedziach wszyst­
kich członków zarządu prze· 
bijało życzenie, ażeby spo­
łeczeństwo piotrkowskie wię­
cej zainteresowało się Tow. 
Przeciwgruiliczern i poparło 
jego działalność, zmierzającą 
do rozszerzenia sanatorjum 
w przys7łym roku. 

* * * 
Praca społeczna ... -odczy­

ty, pogadanki, artykuły, po­
lemika-frazesy, przerzucanie 
kolorowemi szkiełkami słów, 
aż do znudzenia. 

Altruistyczni, grubi pana„ 
wie, litościwe penie, zago­
rzale dyskutująca młodzież, 
przepiękne kras'omówcze 
zwroty, mądre zasady, nauki, 
gadanina godna pożałowania. 

I jeden realny czyn, jeden 
wysiłek rzet:zywisty, na fron­
cie walki z najstraszniejszą 

Nr. 21. 

Jedimy do Warsza· 
wy na Wystaw~ 

50% zniżki lE:olejowej 
W czasie od 12-go do 2-l go 
września organizuje Liga Tury­
styki, gr:.ipowe przejazdy zniż­
kowe do Warszawy na zwiedz~­
nie Wystawy Drogowej. 

Grupy z conajmniej dziesię· 
ciu osób korzystają z 50 proc. 
zniżki kolejowej, przyczem - ­
jedenasta osoba jedzie bezpłat­
nie. Zaświadczenia upoważnia­
j~ce do zniżek wydaj1t bezpłat­
nie: Starostwo Powiatowe, Biu­
ro Podróży Orbis i Wagon­
Lits/Cook. 

Ktokolwiek zorganizuje 10 
osób może zgłosić się do pow. 
instytucyj i otrzyma zaświad­
cze1'1ie na zniżkę i beżpłatny 
przejazd dla organizatora. Do 
Warszawy odbywa się przejazd 
za. biletem normalnym, nato­
~1ast powrót bezpłatnie, jedy­
nie za ostemplowaniem zaś­
wiadczenia zniżkowego w kasie 
Wystawy Drogowej i w kasie 
biletowej na dworcu kolejowym. 

Czy jesteś członkiem 
Czerwonego Krzyia 

Z kroniki żałobnej 
Po krótkiej chorobie 

zmarł w Sulejowie na za• 
palenie płuc, śp. Józef Sie­
chowski, b. kierownik fam• 
fejszej szkoły powszechnej 
i znany z nieugiętego swo­
jego stanowiska działacz 
Stronnictwa Narodowego na 
terenie powiatu Piotrkow· 
ski ego. 
Przez przedwczesny i nieo. 
czeki wany zgon śp. Siechow. 
skiego poniosło wielką sfra. 
fę to stronnictwo, którego 
śp. zmarły był ideowym i 
bezinteresownym zwolenni• 
kiem. Cześć Jego pami~ci! 

Celem uniknięcia przerwy 
w dalszej dostawie „Dziennika 
Narodowego" prosimy wpłacać 
prenumeratę w Administracji 
ulica Słowackiego 28, parter, 
wejście od frontu, naprzeciw 
Ogrodu Kolejowego. 

chorobą społeczną-Sanator­
jum Przeciwgruźlicze w Za. 
cisz u. 

Niewiele wiedzą mieszkań­
cy Piotrkowa o Towarzystwie 
Przeciwgruźłiczem. W po­
wodzi szumnie reklamujących 
się organizacji, stowarzyszeń, 
kółek i t. p. Tow. Przeciwgr. 
jest nawet niedostrzegalne. 
Społeczeństwo piotrkowskie 
nie doceniło jeszcze znacze· 
tej placówki społecznej. Wy· 
niki jeunak mówią same za 
siebie. 

W sanatorjum, w okresie 
dwóch sezonów przebywało 
dziesiątki chorych, lub za­
grożonych gruźlicą. Dla tych, 
którzy nie mogą leczyć się 
prywatnie, była to jedyna 
możność poratowania ich 
zdrowia. Bez obszernych 
dyskusyj, bez reklamy, szla­
chetna inicjatywa i wysiłek 
dały odpowiednie rezultaty. 

Jy. 

Redakcja i Administracja ul. Słowackiego 28 parter, wejście od frontu„ 
Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY" wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złote miesięcznie. 
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